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H r ł i l iÓ W  14 września.
Zwięzłe zdanie służy często za najlepszą 

ocenę. „Gdyby po roku 1831 ukazała się 
była taka książka, jak Rzecz o roku 1863, 
nie byłoby powstania 1863 roku" —  rzekł 
świadek tych wypadków —  a w słowach 
tych, umysłem i sercem znakomitego męża, 
znajduje się dokładne określenie prakty­
cznej wartości dzieła Kożmiana.

Dzieło, przedmiotem poruszonym i treścią, 
musiało różne i odmienne wywołać zdania 
i sądy; wątpimy, aby komukolwiek udało 
się zaprzeczyć jego praktycznej wartości.

Liczne te zdania i sądy, od pochwały i 
uwielbienia, do nagany i potępienia, prze­
biegły całą skalę ludzkiej krytyki, a wszy­
stkie dowiodły zgodnie, że książka sięgnęła 
do głębi sumienia politycznego i poruszyła 
najwznioślejsze, oraz najdrażliwsze struny 
narodowe, że jej konkluzye postawiły spo­
łeczeństwo wobec poważnego aut aut.

W takich wypadkach, jak przy każdym 
wielkim skoku, zawahanie się jest rzeczą 
zwykłą, wyjątkiem śmiałe wzięcie prze­
szkody tak, aby stanąć szczęśliwie i silnie 
na gruncie, znajdującym się za nią. W przy­
chylnych nawet ocenach dzieła, dostrzedz 
też można owego zawahania się. N ie uwol­
nił się od niego Dr Henryk Halban w ar­
tykułach umieszczonych najpierw w Frem- 
denblącie, a wyszłych obecnie ze znaeznem 
rozszerzeniem w osobnej odbitce, pod tytu­
łem: Polen und das Ją h r  1863. Ztąd po­
chodzą główne różnice zapatrywań między 
autorem dzieła a jego komentatorem. Dr 
Halban zdaje się zdejmować z ludzi wszelką 
odpowiedzialność za katastrofę 1863 roku 
i poczytywać ją  jako zapisaną w gwiazdach, 
podczas gdy p. Kożmian rozkłada między 
wszystkie czynniki winę, uwzględniając je ­
dnak wpływ ówczesnego wychowania i wy­
obrażeń. Autor dzieła Rolska i rok 1863  
mniema, że nauka, którą ten rok przyniósł 
była dostateczną i stanowczą, a autor R ze­
czy o roku 1863  widzi skuteczne lekarstwo 
dopiero w odwaźnem potępieniu przyczyn 
ówczesnych wypadków, w bezwzględnem 
zerwaniu z tern wszystkiem, co do nich do­
prowadzić musiało i doprowadziło. Wreszcie 
pierwszy zastrzega się wobec ostatecznej 
konkluzyi drugiego. Powiedzieć tylko mo­
żemy, że gdyby dzieło p. Kożmiana zawie­
rało restrykcye, znajdujące się w komen­
tarzu, nie byłoby zupełnem, brakłoby mu 
ścisłego związku, należytej spójni, straci­
łoby na znaczeniu i nie miałoby tej prak­
tycznej wartości, o której mówimy na po­
czątku. Komentarz może wytknąć poszcze­
gólne błędy, mylnć zdania, fałszywe sądy; 
ale dzieło nie może być w ten sposób zbu­
dowane, aby samo runęło.

„Dzieło Kożmiana niezwykłe — mówi

Dr Halban — wywołało wrażenie zwła­
szcza w Galicyi, spotkało się z wielkiemi 
pochwałami, ale także z niemałą naganą.“ 
Zdanie to uzasadnia może najlepiej jego 
potrzebę, użyteczność i znaczenie, bo gdzie 
obok przystąpienia do konkluzyi, podnoszą 
się protesta i zastrzeżenia, tam widocznie 
jest jeszcze coś do zrobienia, tam utwier­
dzenie pewnych zasad i pewnego kierunku 
nie jest płonnem zadaniem. A nie odnosimy 
tego wyłącznie do Rzeczy o roku 1863, 
lecz do całego szeregu prac i usiłowań, 
oddawna podjętych, w duchu dzieła p. Ko- 
źmiana, zanim ono się ukazało.

Że one dopomogły dzielnie do stworzenia 
i ustalenia stanu rzeczy, którym się w tym 
kraju cieszymy, przedstawionego z wielką 
znajomością przedmiotu i z talentem przez 
Dra Halbana, o tern n ikt, ani też autor 
Polska i rok 1863  w'ątpić nie może i nie 
wątpi; że natrafiły one na pomyślne wa­
runki i okoliczności, tego niepodobna zaprze­
czyć. Ale czyż polityka nie polega na tern, 
aby z warunków i okoliczności korzystać? 
Wybornie określa je  Dr Halban w zwię­
złym w ykładzie, który dziś jeszcze, zwła­
szcza w obecnej chwili, ma znaczenie, nad 
którym warto się zastanowić. „Z natury 
rzeczy — mówi on — zwróciły się w r. 
1866 sympatye Polaków ku Austryi, a po 
raz pierwszy od rozbiorów, narodowo my­
ślący Polacy życzyli sobie z całego serca 
wojskowych powodzeń Austryi, tak dalece, 
że bogaty szlachcic, lir. Kazimierz Starzeń- 
ski, mógł bez wywołania protestu postawić 
na własny koszt legion Krakusów na rzecz 
Austryi. To, co z początku było tylko wstrę­
tem do Prus, przybrało po bitwie pod Ko- 
nigratzem, po której szczera nastała w Ga- 
licyi żałoba, znamię politycznego przeko­
nania , gdy w umysłach kilku kierujących 
Polaków dojrzała myśl, że teraz, kiedy wy­
stąpienie Austryi z Niemiec stało się nie- 
odwołalnem, nastąpić musi zupełnie inna 
konstelacya w państwowem jej życiu. W y­
parta z Niemiec, zmuszoną była Austrya, 
jako państwo konstytucyjne, które nie mo­
gło opierać się wyłącznie na bagnetach, za­
jąć przychylne stanowisko wobec różnych 
narodowości, aby w ich zadowolnieniu zna­
leźć niezbędną każdemu państwu moralną 
podporę. Tę właściwą chwilę odgadli intui­
cyjnie, pochwycili i zużytkowali Polacy.11

Gładko napisana, przeplatana licznymi 
epizodami i anegdotami, praca Dra Halbana, 
jest zarazem pełną aktualności. Jeżeli felie­
tony p. Goldbauma w Neue fre ie  Presse 
zwróciły uwagę obcej publiczności na Rzecz 
o roku 1863 , to dopiero książka p. Hal­
bana dała ją im poznać w głównej jej treści.

Wspomnieliśmy o rozmaitości i odmien­
ności zdań, wywołanych Rzeczą o roku 1863;

nie brak także oryginalnych poglądów, a 
nic lepiej nie znamionuje znaczenia dzieła 
i jego praktycznej wartości.

W ostatnim zeszycie III 1895 r. K w ar­
talnika historycznego, p. Henryk Lisicki umie­
ścił wzmiankę o trzecim tomie książki St. 
Kożmiana. Jest ona krótką i zwięzłą, chce­
my powiedzieć, jeszcze bardziej pobieżną, 
niż dwie poprzednie o dwóch pierwszych 
tomach, o których mówiliśmy w swoim cza­
sie. Spieszno było p. Lisickiemu, gdy o tern 
dziele pisał. Acz twierdzi, „że ostatni tom 
zawiera obfitość materyału historycznego 
niepośledniej w a g i, tudzież rozumnych 
i bystrych spostrzeżeń, istotnych klejno­
tów, umieszczonych na niewłaściwem miej­
scu i wyrwanych z należnej im oprawy“, 
przecież nie czuje potrzeby zastanawiania 
się bliższego lub głębszego, ani nad tym 
tomem, ani nad całością dzieła. Woli wła­
sne, z książki o Wielopolskim odnawiać 
wspomnienia, sympatye i antypatye, zwła­
szcza uprzedzenia, głównie odnoszące się 
zawsze do H ote lu  L am bert. Prawdopodo­
bnie odstrasza go od poważnego rozbioru 
Rzeczy o roku 1863, „fenomenalny“, jak 
twierdzi, nieład książki, nad którym roni 
łzy...

Nie bronimy bezwzględnie układu książki 
i wady jego wytkniętemi zostały w naszym 
dzienniku; że jednak wynikł on z głównej 
i przewodniej myśli dzieła, że się narzucił 
niejako jako konieczność, to jest widocznem, 
a to, co tak doskonale zrozumiał w swej 
znakomitej ocenie Stanisław Tarnowski, tego 
zrozumieć nie może p. Lisicki, chociaż sam 
pisząc o tomie drugim, powiedział: „Czy­
telnik doznaje zrazu uczucia, że wszedł 
w gęstwinę bez wydeptanych ścieżek; po­
mału dopiero spostrzega nić przewodnią, 
widzi, jak w tym chaosie wszystko trzyma 
się razem, i to bardzo mocno, i zamyka 
książkę albo przekonany, albo przynajmniej 
głęboko wstrząśnięty w odmiennych opi­
niach." Wiele zatem jest przesady w są­
dzie p. Lisickiego o układzie dzieła, a ona 
starczy poniekąd za jego obronę. Gdyby 
ten układ był istotnie tak bardzo wadli­
wym — nie byłby wywołał wyśrubowa­
nej, niemal namiętnej, choć humorystycznej 
nagany; bo wtedy zadałby był cios śmier­
telny książce i nie byłaby ona może naru­
szyła monopolu co do ludzi i wypadków 
1863 r.

Już to wogóle przepisywanie autorowi, 
jak powinien był ułożyć swoje dzieło, na­
leży do niewdzięcznych, bo spóźnionych 
zadań, a zawsze ma w sobie coś tej pe- 
danteryi, którą belfer chce uczniowi zaim­
ponować. — Poważniejszym byłby zarzut, 
że rozdrobnieniem odpowiedzialności autor 
Rzeczy o roku 1863  zmierza do tego, aby

każdy mógł sobie umyć ręce. Wobec je­
dnak uznanej i tylokrotnie podnoszonej, w y­
jątkowej szczerości i stanowczości, z ja- 
kiemi p. Kożmian przyznał się do własnej 
i przyjaciół winy, upada całkowicie insy- 
nuacya, zawarta w powyższem zdaniu.

Dwie ćwiartki p. Lisickiego w K w arta l­
niku  o trzecim tomie Rzeczy o roku 1863  
nie są jego rozbiorem, lecz przekomarza­
niem się ciągłem z autorem. Stanowisko ważne 
i wyjątkowe, zajęte przez p. Lisickiego 
w literaturze politycznej, zwłaszcza odno­
szącej się do 1863 r., zniewala nas jednak 
do wzmianki o tej wzmiance, która zresztą 
jest jedną kartką, zapomnianą w jego tece, a 
należącą albo do dzieła o Wielopolskim, 
albo do Spraw  Domowych. A przecież i 
w tych kilku wierszach znajdujemy świe­
tny, godny przytoczenia ustęp: „Posiada­
liśmy — pisze p. Lisicki — falangę rycerzy 
konserwatywnej wiary, opancerzonych stalą 
zasad, nieubłaganych wrogów szatana re- 
wolucyi i doskonałych znawców najskryt­
szych jego podstępów, dopóki gospodarzył 
na cudzych niwach. Ale gdy szatan w prze­
braniu pobożnego pielgrzyma zapukał do 
drzwi ich własnego domu, przyjęli gościa, 
jako zwiastuna dobrej nowiny i wybrali się 
z nim w długą i daleką podróż. Pierwszy 
deszcz spłukał pancerz, nie ze stali ukuty, 
tylko malowany na bibule ze słomy."

Kto tak pisze, nie powinienby potrzebo­
wać patrzeć się na innych z góry.

Wśród głosów, które odezwały się z po­
wodu Rzeczy o roku 1 8 6 3 , jeden podoba 
się nam szczególnie odwagą i stanowczo­
ścią. Te dwie rzadkie u nas zalety posiada 
praca p. Alfreda Szczepańskiego: O p rą ­
dach myśli narodowej. To jedno wystarczy­
łoby, aby uznać jej pożytek. Autor zasta­
nowiwszy się nad pochodzeniem polskiej 
myśli politycznej, widzi ostatni jej wyraz 
w książce Rzecz o roku 1863, a zdanie 
swoje zwięźle w końcowym określa ustę­
pie, który zarazem wykazuje praktyczną 
wartość dzieła :

„Toż niezmierna leży w tern otucha, że 
po pogromie najsroźszym wydało przecież 
społeczeństwo program ocalenia. I w tern 
dowód życia i walki o życie. Plany gotowe 
i materyał jest; budujmy."

Tak jest, budujmy, ale nie na to, aby 
znowu niszczyć. Niech przytoczone na po­
czątku słowa: „Gdyby po roku 1831 uka­
zała się była taka książka, jak Rzecz o 
roku 1863, nie byłoby powstania 1863 r.“ 
staną się prawdą nietylko na polu polity- 
cznem, ale we wszystkich dziedzinach i kie­
runkach naszego życia.

Dziś właśnie, wobec złowrogich objawów, 
a w przededniu ważnego i doniosłego w kraju 
aktu narodowego, godzi się przypomnieć, że

Rzecz o roku 1863  nietylko mówi o niebez­
pieczeństwach politycznych, ale przewiduje 
i przestrzega także przed owymi prądami 
społecznymi, wśród których myśl narodowa 
mogłaby zatonąć, a które zmierzają do za­
stąpienia jakości — ilością. I to także sta­
nowi jej praktyczną wartość, bo podaje le­
karstwo na chorobę, która w rozmaitych 
ukazuje się formach.

Przegląd polityczny.
O misy i hr. Badeniego pisze Fremdenblatt: Hr. 

Badeni, który onegdajszy dzień spędził w Pradze, 
jako gość namiestnika hr. Franciszka Thuna, przy­
był wczoraj do Wiednia. Podczas swojego pobytu 
w Wiedniu złoży hr. Badeni cesarzowi sprawo­
zdanie o przeprowadzonych dotychczas przygoto­
waniach do ostatecznego utworzenia gabinetu, a 
zarazem poczyni w tym celu dalsze przedwstępne 
kroki. Bezwątoienia odbędą się także z wybitnymi 
członkami Izby konferencye o przyszłej parlamen­
tarnej sytuacyi. Wraz z hr. Badenim przybył do 
Wiednia członek Izby panów hr. Hans Ledebur, 
który także onegdaj w Pradze należał do najbliż­
szego towarzystwa obu namiestników Badeniego 
i Thuna.

Wczoraj odbyło się posiedzenie prezydyum zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej dla obrad nad poli­
tyczną sytnacyą. W konferencyi wzięli udział także 
□ienależący do prezydyum wybitni członkowie 
partyi, między innymi prezydent Chlumecky.

W sprawie przyszłego stanowiska lewicy wobec 
nowego gabinetu zabierają głos także prowincyo- 
nalne dzienniki niemiecko-liberalne. „W lewicy — 
pisze Tagesbote aus Mahren — panuje pewna 
lękliwość, aby pod żadnym względem nie wiązać 
sobie rąk. Panuje też opinia, że party a nie będzie 
dążyć do zapewnienia temu lub innemu mężowi 
stronnictwa teki ministeryalnej, a nawet gdyby 
w sprawie tej zwrócono się do partyi, nie przyj­
mie odnośnej propozycyi. Skład jednak gabinetu 
wkrótce okaże, czy hr. Badeni chce zapewnić so­
bie współudział partyi niemieckiej. Lewica nie bę­
dzie wprawdzie domagała się żadnych tek w g a­
binecie, atoli również nie mogłaby zgodzić się na 
powołanie przez nowego prezesa ministrów zde­
klarowanych polityków z przeciwnych obozów. 
Gabinet pracy zyska poparcie lewicy; partyjnemu 
gabinetowi, złożonemu z przeciwników, musiałaby 
naturalnie lewica przeciwstawić opozycyę. Charak­
terystyka nastroju lewicy da się streścić w na- 
stępującem zdaniu: „Polityka wolnej ręki wobec 
nowego gabinetu, jeśli ani skład jego nie będzie 
partyjno-polityczny, ani partyjno-polityczne zarzą­
dzenia nie uczynią poparcia lewicy niemożliwem; 
w każdym razie wolna ręka".

Francya. Paryski Eclair zamieszcza równie dzi­
wną jak  mało wiarogodną wiadomość z Peters­
burga. Kiedy dowiedziano się — pisze Eclair — 
że jenerał Dragomirow będzie obecnym na wiel­
kich manewrach we Francyi, usiłował rząd nie­
miecki osłabić wrażenie tego faktu, starając się 
o przysłanie nadzwyczajnej rosyjskiej misyi woj­
skowej do Szczecina. Po daremnej próbie, uczy­
nionej przez niemieckiego wojskowego attachś u 
ministra wojny, zwrócił się ambasador ks. Kado- 
liński do ks. Łobanowa, aby polecił jenerał gu­
bernatorowi Szuwałowowi udać się do Szczecina. 
Ks. Łobanow odpowiedział, że jenerał Dragomi-

Z  T E A T R U .
„Na bezdrożach" sztuka w pięciu aktach a sze­
ściu odsłonach Wacława S a w i c z e w s k i e g o ,  od 
znaczona dragą nagrodą na konkursie dramatycz 

nym Wydziału krajowego we Lwowie.
„Do młodych przyszłość należy" — twierdzą 

młodzi pisarze. I mają poniekąd słuszność, gdy 
młodość „sięgająca, gdzie wzrok nie sięga" nie 
sie na swych lotnych skrzydłach gorącą wiarę 
w odrodzenie sztuki przez nowe kierunki. Wiara 
ta jednak musi być silną — silniejszą niż nie 
gdyś — i poparta wielkim oryginalnym talentem, 
jeśli ma złamać lody obojętności, jakimi zdemo­
kratyzowane, na dziennikarskim chlebie wykar- 
anione społeczeństwa, goniące za dorobkiem eko 
momiczno-politycznym, otoczyły sztukę, teatr i lite­
raturę piękną. Niedawno jeszcze stanowiły one 
integralną część duchowego skarbca narodów: u 
nas więcej może niż u innych. Dziś tylko wy- 
jątkowo-wytworne natury kochają je jako rodzi 
cielki myśli wzniosłych i czynów szlachetnych, 
m asy zaś widzą w nich chwilową rozrywkę lub 
tendencyjną broń do walk stronniczych nie o za­
sady i idee, lecz o karyerę i byt indywiduów, 
grup, klas, głębszemi przepaściami obecnie mię 
dzy sobą rozdzielonych niż ongi ci-devant za „do­
brych" czasów. Pomimo — a może z powodu 
tego ogólnego zobojętnienia — nigdy sztuka i 
piśmiennictwo nie biegły tak szybko w najróżno­
rodniejszych kierunkach, rzucając jedne dla dru­
gich, szukając z nerwowem rozdrażnieniem świe­
żych form i nieprzeżytych ideałów- Szkoły zmie­
niały się jak  widoki w kalejdoskopie, a w prze 
ilotnej wzmiance niepodobna wymienić wszyst- 
ikich o mniejszem znaczeniu i wpływie.

Po romantyzmie, którego ostatnie tryumfy i 
śmiertelne omdlenia pamiętają ludzie wcale nie 
starzy, zaledwie do średniego wieku zaliczyć się 
mogący, przyszedł potężny realizm, tworzący dzieła 
znakomite, ale przeobrażający się następnie w na 
turalizm pesymistyczny lub sceptyczny, który wy 
wołał reakcyę neoidealizmn i symbolizmu. Z nich 
wyrósł najświeższy optymistyczno-objektywny kie­
runek. Ten, łącząc prawdę z poezyą, pragnie zrzu­

cić z dnszy ludzkiej ciężkie brzemię smutku i bez­
nadziejności w jaką pogrążyła ją  w dniach przed 
ostatnich literatura, poniekąd sztuka i teatr, któ­
remu (jako obrazowi życia) w żałobnym kolory­
cie pesymizm najbardziej nie do twarzy. Żaden 
rodzaj literacki nie wymaga takiej co rodzaj sce­
niczny, rozmaitości barw i nastrojów, tylu kontra­
stów burz i pogody, takiej tęczy farb i blasków; 
bo natura, którą powinien naśladować, nie posiada 
sama przez się koloru czarnego, a wytwarza go 
tylko w każdym — na krańcu cieniów — złudze­
niem wzroku, wyobraźni, uczuć, namiętności. Utwór 
teatralny, jaśli pragnie prócz literackich zalet po 
siadać i sceniczną doniosłość, nie może być ani 
„dokumentem życiowym" ani „szmatem życia" (!),, 
ale życiem, a to, tylko oku porażonemu daltoni 
zmem wydaje się zupełnie ciemnem. W teatrze 
zbiorowy sąd widzów na daltonizm zgodzić się 
nie chce, a i powieść nawet zaczyna się go w y­
pierać. Wszakże niedawno, na temże samem miej­
scu mówił jeden z najznakomitszych romansopi- 
sarzy naszych: „Dziś zaczadzonym trzeba świe­
żego powietrza, wątpiącym nadziei, targanym nie­
pokojem trochy spokoju, przeto słusznie czynią, 
zwracając się tam, skąd nadzieja i spokój płynie... 
I tem tłómaczy się ostatnia ewolucya, której fale 
poczynają się rozchodzić na wszystkie strony 
świata."

Czy dramat N a bezdrożach —- słusznie przez 
ju ry  konkursowe wyróżniony, nosi bowiem na so­
bie znamię niezaprzeczonego talentu, należy już 
do ostatniej ewolucyi ? Nie. Stworzyły go kierunki 
z dnia „przedostatniego". Czarno w nim od spodu 
do szczytu, równie na dnie sfer ludowych, jak  na 
wierzchołkach towarzyskich, opromienionych wy­
kształceniem ; czarną jest jego noc zacofania, czar 
niejszym jeszcze rąbek domniemanego świtu nad 
widnokręgiem dzieła. Zgnilizna, niedołęztwo i ze­
psucie panoszą się w nim, jak  w dziedzinie, przez 
siebie zdobytej, W całym utworze niema prawie 
ludzi, tylko same zwierzęta lub lalki. Tak źle bądź 
co bądź w społeczeństwie naszem nie jest, a gdyby 
nawet tak było w szeroko pojętem życiu realnem, 
poeta, a młody pisarz, zdaje się nim być w istocie, 
powinien był z własnego serca i własnej wyobra 
żni wysnuć postaci lub sytuacye przeczące cie 
mności, zapowiadające światło i odrodzenie. Nie

zrobił zaś tak prawdopodobnie dlatego jedynie, 
bo mistrzowie, których sobie wybrał za kierowni 
ków, narzucili mu formułkę naturalistyczno pesy­
mistyczną jako ostatnie słowo poezyi dramatycz­
nej i nie pozwolili wzlecieć z błota w świat ideału, 
bez którego scena, choćby oświetlona tysiącem 
elektrycznych płomieni, będzie ponurą i ciemną. 

Przyjrzyjmy się nieco bliżej sztuce.
Dwóch synów włościańskich, braci rodzonych, 

zdobyło wyższe wykształcenie. Jeden — pomimo, 
że autor zda się wierzyć w dziedziczność rasy — 
wyniósł z krwi chłopskiej siłę woli, podstęp i hart 
niezwykły; drugi szlacheckie marzycielstwo, bez­
radność i słabość. Jeden pragnie stary świat — 
uosobiony w niedołęgach i krętaczach — zniszczyć 
i podeptać dla egoistycznych celów, pokrytych 
problematyczną osłoną skrajnych zasad; drugi 
może i chciałby odmłodzić go świeżemi, zdrowemi 
siłami, ale zdrowia — tworzącego cudy — w ży­
łach swych, w sercu swem i umyśle nie posiada. 
Idzie drogą honoru, a znajduje na niej rozczaro­
wanie i zawód; usuwając się zaś od walki, wska­
zanej przez obowiązek, pozostawia swobodę dzia­
łania starszemu, który niszczy słabych, przewyż­
sza w nikczemności nikczemnych i łamie życie 
istoty przez dziedziczność histeryczną skazanej 
na upadek. Miażdżąc — w swem przekonaniu — 
przeszłość nie czyni nic dla przyszłości; rujnując 
szlachtę nie podnosi włościan; przeciwnie wpędza 
wieś rodzinną w rozstrój moralny i materyalny, 
bo jak  złodziej sam z oguia wyciągnął kasztany, 
innym zaś pozwolił sobie ręce poparzyć. Marzy­
ciel zaś, gdy chce najpodlejszy z występków brata 
naprawić, rozbija się — jak fale rozpryskujące 
się o skały — o istotę zepsucia, posiadającego 
siłę atrakcyi tak wielką, że kto w toń jego wpa­
dnie utopić się musi. Uratować go nie sposób. 
„Wszystko to być może", powiedziałby ś. p. bi­
skup Warmiński, lecz jednakże włożyłby rzecz 
całą „między bajki", bo młody autor, wzorujący 
techniuę swoją na Sudermanie, więcej baczył na 
bieg efektownych zdarzeń, na sceny jaskrawe 
i drastyczne, niż na konsekwencyę charakterów, 
a pragnął przecie jak w utworach prawdziwych 
mistrzów nowoczesnych (Ibsen, Hauptmann) od­
tworzyć w tle nastrój nerwowy spraw psychicznych 
i społecznych, który tylko przez wierne i logi­

czne malowidło dusz ludzkich da się należycie 
uplastycznić, choćby cały w mgłach sennych lub 
symbolicznych się rozpływał. — A charakterów 
w sztuce p. Sawiczewskiego — w dramatycznej 
wypukłości i teatralnem znaczeniu — nie ma. 
Prócz sylwetki Mileckiego, wybijającej się wyra­
ziście i rodzimie naprzód z pośród licznych po­
staci, inni działacze w onej sztuce N a bezdro­
żach nie są polskimi ludźmi z krwi i kości, tylko 
teoryami lub chińskimi cieniami, pokrewnymi wielu 
figurom powieściowym z naszej i obcej literatury. 
Nie dziwimy się temu wcale. Autor po raz pierw­
szy tworząc dla sceny, wybrał temat powieścio­
wy, opracował go według formułek i szablonów 
z talentem, zdobył się na ciągłość treści niepospo­
litą i dał zapowiedź, że w przyszłości, gdy samo­
dzielnie tworzyć zacznie, pisać będzie dla scen 
polskich dzieła sceniczne o znaczeniu poważnem, 
sięgające w głąb naszych smutnych stosunków, 
zwłaszcza, jeśli zechce oświecać je pochodnią miło­
ści i nadziei. Kunszt, jaki nagle zdobył, ułatwi 
mu zadanie. Dziś już nawet w pracy jego dostrzedz 
łatwo artystyczną gradacyę tonów. Wprawdzie 
sztuka p. Sawiczewskiego przedstawia się jak 
czarne morze, ale fale tego morza różnią się mię­
dzy sobą wartością odcieni. Jedne są zupełnie 
czarne, jak atrament, inne jaśniejsze, malowane 
zręcznie, nawet czasem obserwowane indwidualnie. 
Wprawdzie układa on sztukę swoją według Suder- 
manowskiej recepty, przerzucając akcyę z chaty 
do dworu i z dworu do chaty, pożyczając z Końca 
Sodomy scenę erotycznego raptu, zasłoniętego spa­
dającą dyskretnie kurtyną (którą, mówiąc nawia­
sem, Suderman pożyczył od Dumasa ojca w Pan­
nie de Belle-Isle), wprawdzie naśladuje twórcę Ho­
noru w kolorycie i sztucznej naiwności środków, 
ale jest w tem wszystkiem wiele szczegółów wła­
snych (odwzorowanych udatnie z odczuciem wa­
runków scenicznych), traktowanych po literacku i 
posiadających literacką oprawę sty lu , naznaczo­
nego kiedy niekiedy połyskiem poezyi. Słowem 
N a bezdrożach, pomimo wad i usterek, nie jest 
próbą nieudaną, lecz — jak  to powiedzieliśmy 
wyżej — zapowiedzią nowego talentu dramatycz­
nego. Sztuka od początku do końca budzi praw­
dziwe zajęcie i prawdopodobnie cieszyć się będzie 
powodzeniem, do którego przyczyni się wielce na­

der staranne wystawienie i wyborna gra arty­
stów.

Mówiąc o tych ostatnich, pierwsze miejsce na 
leży się p. Natalii Siennickiej, której powrót na 
scenę krakowską powitała nasza inteligentna pu­
bliczność serdecznymi oklaskami i bukietami kwia­
tów, podanymi jej po kulminacyjnej scenie aktu 
trzeciego. Artystka sprawiła nam recenzentom pra­
wdziwą niespodziankę, występując w roli, przekra­
czającej zakres jej zwykłego emplois i repertuaru, 
a przy tem tworząc przedziwnie postać niemal d ra­
matyczną nerwowej historyczki, o zarysach ultra- 
realistycznych, które jej wielki talent umiał za­
barwić kolorytem na wskróś estetycznym. Szczera 
wdzięczność należy się dyrekcyi za zaangażowa­
nie aktorki — błyszczącej wdziękiem i urodą, 
wcielającej się w kreacye nowoczesne z poczuciem 
prawdy, nadającem im pozory rzeczywistego ży­
cia, a  jaśniejących w jej interpretacyi dobrym sma­
kiem i poezyą. Dwóch bohaterów utworu — wspo­
mnianych wyżej braci Kamyków — grali p p .: Ry- 
gier i Śliwicki. T ak jeden , jak  i drugi spełnili 
trudne zadania z talentem i wielkim nakładem 
twórczości. P. Solski z konturu ledwie szkicowo 
zaznaczonego, wyprowadził typ,flamandzkiem swem 
wykończeniem świetny. Do licznego szeregu jego 
ról znakomitych przybyła jedna więcej, zaszczyt 
przynosząca powszechnie cenionemu artyście. — 
P. Trapszówna właściwą sobie artystyczną szcze­
rością ślicznie opromieniła figurkę wiejskiej dziew­
czyny, przesiedlonej na jej nieszczęście do mia­
sta. P. Erna, chociaż miała do walczenia z na­
der niewdzięcznym trudem wymawiania akcentem 
niemieckim literackich polskich frazesów, które jej 
autor — tym razem nie hołdujący realizmowi — 
w usta włożył, pokonała tak niezwykłą trudność 
umiejętnie i z powodzeniem. P. Trapszo rutyną i 
sztuką zakolorował właściwie i odpowiednio naj- 
charakterystyczniejszą postać w sztuce. Bardzo 
dobrą była p. Senowska, wybornym Marceli Zbo- 
iński, doskonałym p. Stępowski, tudzież p. Po­
pławski, oraz panie: Zawadzka, Koźmin i inni, 
którzy harmonijnym ensemblem uzupełniali wzo­
rowo graną całość. Zawdzięczać to należy infor- 
macyom dyrektora i sumiennej pracy reżysera.

Z. S.
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rów nie został wysiany do Francyi przez rząd 
rosyjski. Jenerał prosił z własnej inicyatywy o 
urlop na podróż i urlop ten mu udzielono. Jeśli 
hr. Szuwałow w tych warunkach zażąda urlopu 
na podróż do Szczecina, otrzyma równie zezwo­
lenie rządu. Ambasador niemiecki zwrócił się za

na nowo rozpocząć zaczepną akcyę. Wszelkie usi kandydatury poselskie dla miast. Krytykuje dalej 
łowania marszałka Martinez Campos, aby ru- mówca „oligarchię" demokracyi, występuje prze 
chawkę za pomocą dośrodkowych marszów oko- ciw wybieraniu zasłużonych weteranów i kończy 
lic, skupie i w jednej masie zmusić do walnej I dłuższą swą przemowę wyrażeniem rozmaitych 
bitwy, okazały się dotąd bezsknteczoe. Zawsze I postulatów wyborczych, pragnąc, aby je  słyszeli 
nieprzyjaciel zdoła wymknąć się przesmykami kandydaci, jeżeli są na sali.
m A y A r i  rrA«* K T r łT l  / . n n ś m i n n  InnArn O  „  A . . . .  1 ______ I  T'v n  1 1 .

hrzeżanskiego, a tym razem n ie m a  tam szans — Poźeqnanie hr. Badeniem n .i , 
wyboru z powodu wystąpienia kandydatury p. Bła- donosrą, iż czynione sa iuż • Wsk«
żowskiego, zamierza ubiegać się o mandat poseł- uroczystego pożegnania hr K a z im le S rT ’,, C,;1̂  
.k .  z miasta Tarnopol, i Se p. JOsef Męciiaki, o .t«p.j4cls o z

. m - . P , —  - ............  ».Y .u v u  my pi ż e ś m y  sżam i i aanuyaaci jeżeli sa na sali dotychczasowy poseł z kuryi gmin powiatu dą- cego objąć prezesostwo gabinetu austrvacki.^ majV
,rx7Z zaproszeniem wprost do hr. Szuwałowa, wśród gór, pokrytych gęstwiną lasów. Prócz tego Dr B a b k a  koncypient adwokacki w y r a ż a  I TiTY?* g ° ’ zagrożony tamże przez kandydaturę I zeta Narodowa pisze, iż w sprawie Dożee-J • ®u' 

■’ a ° zapr08zei“ e , Przy8zło za powstańców wspiera po części sympatya ludności, ezenie, aby posłów do Rady państwa nfe w v h il zamierza. równocz®ńnie stawać Badeniego odbył się przedwczoraj zhzd  ® T  hf-
p o, gdyż wiaśme dopiero co zakończył dłuższy pieniądze zaś napływają ze Stanów Zjednoczo rano do Sejmu bo taki podwójny mandat unie I w1 t  ̂ ° kandydat w mniejszej własności po czynie u księcia Adama Sapiehy k ilk u n a s t .  8i urlop, me może zatem obecnie opuszczać W ar nvcb t  t . a  roiai»i«iAH I — *,r T>. 00 . . P ° a w ó jn y  mandat unie- wiatu jasielskiego, zkąd posłował dotychczas ante- M aiW aI. _____ oapieny kilkunastu -
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wania do obchodu 25 rocznicy zajęcia papieskiej szpańskie, jak  Im partial, zarzucają wprost rzą- wisko demokracyi krakowskiej wobec wvhnMw
stolicy. Ogłoszony przez burmistrza program obej- dowi amerykańskiemu, że zezwala na jawne zgro- sejmowych Dotąd demokraeva nie o t r z y m a ła  ża
w T t ń ? S  b i T g T T ’ ll*u,mi“ac^  1 fe8tynów, madzenia separatystyczne w Nowym Yorku i na zbie dnej dyrektywy, jak  się ma dachować wobec wyiw których skład wchodzą odsłaniania pomników I ranie w drodze składek skarbu woiennppriu I hm* Am ry * . y
Garibaldiego, braci Cairolich, Oa.oora, V d . a i e  Z n .o y  j « t  iw ie iy  protest i ’’„ b u ™ .i„  ?S u  U oii f e ? ?PLe “ o
wieńców na grobacb, rosdsiolaoie oagród i prse U  powodu ostrseiiwauia pntec statek < T S L  !™ k

, P ^yczem  jeden z członków tej deputacvi h u  
ma być bardzo liczna w pbo.i. a 7y > fet(5ra

Z asiłk i na  budow ę sz k ó ł ludowych.
ma być bardzo liczną, wypowie odpowiednią’mow?

—  Komisya tea tra lna  odbyła wczoraj posiedzeń' 
pod przewodnictwem p. prezydenta Friedleina i u c W  

I Wypłacić przyrzeczoną w kwocie 2000 złr.

. w  i . - .  «
• " wać będą z przer h u iia n z a ."  Obecnie na podstawie zfznań nasa PonTw T f  odwołama się do wyborów, dochodów udzielane bywają corocznie b e z z w r o t n i  przez P' dyrektora P»*Uko* i • _ . . I? . . .  P . .  eznan pasa Irom ew aż tak nie postąpiono, wiec różne v.arr.ntv I zasiłki na bndonre ini»  i . Iskiego listę artystów toatm __rozpoczynające się 15 b. n^, tw a ć  będą z pTer* I "ARianza/^ Obecnie na &̂ dTtaw^e zeznaT ^asa^ I Ponfeważ T k A ™  doC“ W T P * *  * °™ Z™  b e z z =  p!

wami do 2 października. — Niepokojące i przykre żerów, potwierdzonych przez hiszpańskiego posła spadły na W'§C różnettzar.zuty u f  , ,n.a budowę lub przebudowanie budynków L o9f /fi ^  T  r ,atru krakow8kie&<> na rok
wrażenie wywołała wśród katolickiej ludności w Waszyngtonie, wychodzi na jaw, że Allianza" nfetwa n R n m c T t i T ! !  ! ! ’ * ”głowa 8tron- dla 8zkó* Jadowych. Prośby gmin ubiegających uohw*ll*a.l«w«Jció się do p. p awli.
w Austryi pogłoska, że austro-węgierskie ciało przewoziła na Kubę ładunek broni i ’’amnnievi L i n T  P- Romanowicz na zebranin we Lwowie o 8,§ o zasiłki z tego funduszu opiniują Wydziały * 5  ’ T® y nzuPełnił *9 listę nazwiskiem re
dyplomatyczne przy kwirynale postanowiło wduiu IZ drugiej st?ony faktem że w ła ^ e  amery S T  ^  ̂  d? P < j  Ral y  8zk°lne okr^ owe > na P ^sta^  Ży86ra kom,T yi 1 dra“ a*a'
obchodu wywiesić flagi z pałacu ambasady. Za- kańskie — wprawdzie dopiero na żądanie h f  błędów" n r l l l t l Ł  " T  Podobnyęh I WIe tych danych Rada szkolna krajowa bada . ~  Z sa,‘ Sądowej. Rozprawa o morderstwo prZe 
niepokojeniu temu daje silny wyraz Linzer Volks- szpańskiego konsula we Florydzie — obłożyły nrzeri fi l A t T L T f  i  T  7  J m k*ernnku« jaki wszystkie podania i przedstawia Wydziałowi kra Antoniemu Fijałkowskiemu, której szczegóły\ 0 
blatt. Inne dzienniki zaprzeczają powyższej po-1 przed kilku dniami konfiskatą wysyłkę 20 000 L T m  t r T L ó  ! ' !  wy‘kni. | ty' My dawnego pro- Jowemu ze swej strony wnioski, wybierając te dahśmy> zakończyła się wczoraj o godz. ? wiecT 
głosce. Według ostatnich wiadomości, niema za- nabojów i 180 karabinów, przelnaczonyct ^ S  S S L  lew“c? ? t f  ‘ WZm° ,najb/ rdziej potrzebują. -  Na podstawie werdyktu p rzysięg łych /trybu j
miara przystrajania flagami gmachu austryackiej powstańców. — W każdym razie rewolucya na L u n k ta  V i L i  powinna nawiązać styczne W r. b. dochody funduszu szkół ludowych wyno- Pod Przewodnictwem p. radcy dworu Brasóna ska 
ambasady, n a d  bo .iem  „loski . . . .  h i s . p a ^ k . T - t  ™  X  .r“ L d s t o  o o L k t?  i i " f  *» dZ wapóiaej k™ ts 3750 d r .  Po sbadaoia wsa/stkich^po- K i.lk .» .k i.g „  rod™ s t

 ix u . i.L_. . . . .  I ?uzmy poiSKiej i ząprządz do pracy. Po skreśle-ldań i uwzględnieniu szeznnłnńni fnnrlnooAn, „„„„ 157 liczącego, wvrohniba ■,* morderstwa
ię kradzieży’ 
l ie . Skazany

w uroczystościach mkją tylko ambasady^anyierska I finansow em Tyc^rpLiTH iszM Eirkfóra^^^^ I “ ,e8zczony “a liście wyborców), daje Iekcyę wy-1 funduszów nie mogą* jej dokonaA“w>dziaT I rok°wi. '  przeciw wy.
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Z Zakopanego.
Nie podzielam całkiem zdania Sienkiewicza, który 

wybierając się ze Zakopanego ca swoją wielką 
afrykańską wyprawę, przyjechawszy do Chabówki 
z radością zawołał, że nakoniec przebył już szczę­
śliwie i bez szwanku najgorszą i najbardziej tru­
dzącą część swojej podróży. Jest chyba trochę 
pessymizmu w tem mniemaniu. Góralska ta furka 
niewygodna i kręcąca, tocząca się powoli po wy­
bornym gościńcu, nie pozbawiona jest przecież 
pewnego wdzięku, a zwłaszcza oryginalności; za 
lat kilka, skoro spełnią się może nareszcie obie 
tmce kolei, należeć ona będzie do zabytków hi- 
storyi 1 archeologii i już dlatego samego zasługuje 
na pewne pobłażanie i przyjazne wspomnienie.

Przyjechałem do Zakopanego wprost z Karls­
badu; trudno zaiste o większy kontrast. Sławne 
czeskie wody są^ ostatnim wyrazem cywilizacyi 
wygody, zbytku i pracy ludzkiej, nasze zaś ustro­
nie tatrzańskie jest niezrównanem arcydziełem 
przyrody, popsutem przez ludzi. Poprzednik mój 
p. Tetmajer, który na tem samem miejscu pisa
0 Zakopanem, jako prawdziwy poeta, skreśli 
piękny, ale fantastyczny obraz Zakopanego; muie 
niech wolno będzie zejść z obłoków na ziemie
1 trochę prozaiczniej przypatrzyć się okiem see 
ptyka stanowi obecnemu Zakopanego, jego do 
datnim i ujemnym stronom. Znając już od lat 
kilku Zakopane, za każdym pobytem staram się 
badać, czy 1 jaki widoczny jest postęp? Na szczę 
ście z każdym rokiem postęp rzetelny i prawdzi 
wy czuć się daje, ale niestety zbyt powolny i nie 
obejmujący wszystkich kierunków. Aktywa jednak 
stanowczo przeważają passywa, lecz te ostatnie są 
jeszcze bardzo znaczne.

W ogóle Zakopane jest już w swych początkach 
żle zwożone; była to wieś góralska, mało znana 
1 odludna, do której od nie tak dawna, dzięki 
mądrej 1 skutecznej inieyatywie Dra Chało biń 
skiego, zaczęto się zjeżdżać, aby w tem cudo- 
wnem powietrzu szukać zdrowia, siły, energii 
a czasem ukojenia, lub zapomnienia; mieszkano 
w chatach wieśniaczych, dopiero później powsta- 
wały nowe domy, przeznaczone już dla gości, 
wieś jednak istniała i tworzyła centrum, około

którego budowano domy, nie zawsze szczęśliwie 
co do położenia i niezawsze odpowiednio pod 
względem estetycznym i hygieuicznym. Chodząc 
tutaj calem 1 godzinami, pragnąłem nieraz, aby 
nagle pojawił się jakiś nowożytny Neron, któryby 
spalił Zakopane i z jego zgliszczów zbudowa 
nowe, piękne, godne tych ram przepysznych i tego 
tła wspaniałego. 6

Neronów już niema, nasza epoka ich nie wy­
daje, a przeciw pożarom istnieją asekuracye; 
trzeba zatem godzić się z rzeczywistością i po­
przestać na skromnem życzeniu, aby w przyszło 
ści przy budowie nowych domów właściciele wy­
bierali miejsca pod każdym względem odpo­
wiednie, Na brak mieszkań wygodnych skarżyć 
się niemożna, powstały bowiem w ostatnich kilku 
latach domy, urządzone z pewnym nawet kom- 
ortem, w tym kierunku odznaczają się zwłaszcza 

liczne pensyonaty, cieszące się powodzeniem; 
do istniejących już zakładów tego rodzaju pani 
Jordanowej, pp. Niemiryczów, p. Mizerskiej, pani 
Maxfeldowej itd., przybył obecnie ładny pensyonat 
pani Kronbelmowej, „Skoczyska," urządzony i pro­
wadzony wzorowo. — Pensyonaty posiadają wo- 
góle tę niedogodność, zwłaszcza dla ludzi przyby­
wających bez rodziny, że niewolniczo zmuszają 
do trzymania się godzin i przepisów. Zakopane 
zaś jest wymarzonym krajem swobody i wolności, 
gdzie niema miejsca dla życiowych przesądów 
1 konwenansów i bezmyślnych nieraz form świa 
towej etykiety. Tu panuje i rządzi prawda i na­
tura... Wszyscy turyści ubolewają nad brakiem 
pierwszorzędnego hotelu, połączonego z restauracyą. 
godną tutejszych apetytów. Hotel Urbana „Jadwil 
nówka," wcale dobry, spalił się w zeszłym roku 
i z niewiadomych przyczyn dotąd nie został od 
budowany. Hotel, urządzony po europejsku, jest 
w Zakopanem koniecznością, byłby to wyborny 
interes, dziwne bardzo, że dotąd nikt o tem nie 
pomyślał.

Ujemną i bardzo dotkliwą stroną Zakopanego 
jest jeszcze ciągły brak sprężystej, silnej i świa- 
1 ornej celu administracyi, któraby skupiając w so- 
)ie władzę, że tak powiem, prawodawczą i wy- 
ranawezą, czuwała nad tą miejscowością, jej 
przyszłością i losem, opiekowała się licznym za­
stępem gości, ich potrzebami i bezpieczeństwem, 
i rozwijała ciągłą akcyę w kiernnku rozwoju i 
polepszenia istniejących warunków.

Istnieje wprawdzie tak zwana k l i m a t y k a  
ale ta, jakkolwiek ożywiona najlepszemi chęciami i 
zamiarami, posiada właściwie płatoniczną tylko 
władzę. Obok klimatyki funkeyonuje gmina, na 
której czele stoi od roku p. Sieczka, starający się 
rozwijać działalność skuteczną. Klimatyka ściąga 
taksy od przyjezdnych 4 złr. od osoby. W roku 
ubiegłym opłaty wynosiły przeszło 5 000 złr., któ 
rych użyto na utrzymanie gościńców krajowych 
czytelni, parku, muzyki, lekarza i oświetlenia. ’

W tym roku dochód będzie o wiele znaczniej­
szy, bo dojdzie do poważnej sumy 8.000 złr., to 
też gmina i klimatyka myślą o zaprowadzeniu 
kanałów i światła elektrycznego. Dwie to bardzo 
ważne sprawy dla rozwoju Zakopanego, zwłaszcza 
pierwsza; od niej zależy dobra sława Zakopa­
nego, jako stacyi klimatycznej. Światło elektry­
czne nie będzie dużo kosztować wobec ogromnej 
siły wody. Dotychczasowe oświetlenie, składające 
się z latarni naftowych, smętnie się palących ' 
umieszczonych co pół kilometra jest zupełnie nie 
dostateczne.

Trzecią niezmiernej wagi sprawą, którą już 
kilkakrotnie na tem poruszałem miejsca, jest ab 
8olntny brak ścieżek. Nie porównywam Zakopa 
nego z Karlsbadem, gdzie istnieje 140 kilometrów 
wybornie utrzymanych ścieżek dla pieszych, ale 
z doświadczenia wiem, że w każdej alpejskiej 
wiosce są ścieżki, po których można w cieniu 
wygodnie i bezpiecznie się przechadzać. W Za- 
topanem ani śladu ścieżek. Odległości są tu wiel-

T a T  Czność zań musi chodzić po gościńcach 
wśród tumanów kurzu w razie pogody, a po bło­
cie podczas deszczu, zawsze zaś wśród wozów, 
jadących nieustannie, pędzących bicyklów, jeźdź­
ców niekoniecznie zręcznych, bydła pędzonego 
z pola 1 psów puszczonych na wolność. Nieraz 
trzeba zejść aż do rowu, aby uniknąć grożącego
nT bef p,eczeń8twa' dopiero w nocy, kiedy 
wśród egipskich ciemności kursują furki, wbrew 
przepisom nieopatrzone latarkam i? Pod tym wzglę­
dem stosunki są poprostu skandaliczne i wyma- 
gają radykalnej i natychmiastowej reformy.

Mimo licznych niedogodności i braków, Zako­
pane posiada jednak tyle doskonałych warunków 
lygienicznych, ma w sobie tyle dziwnego czaru 

tyle przykuwającej siły, że z każdym rokiem ilość 
przybywających osób zwiększa się ogromnie. — 

Przyjezdni znajdują tutaj przedziwną przyrodę i

towarzystwo liczne, a miłe jak  nigdzie; słusznie 
też Zakopanemu należy się miano letniego salonu 
Polski. Gwarno tu było i ludno, wesoło i hucznie, 
robiono wycieczki większe i mniejsze, tańczono 
zapamiętale, flirtowano i kochano się na zabój; 
powietrze bowiem tutejsze, prócz różnych innych, 
posiada jeszcze i tę zaletę, jeżeli to zaletą na­
zwać można, że ogromnie działa erotycznie, wi 
docznie pobudza akcyę serca; to też Zakopane 
roiło się od par czułych i zakochanych; zdawało 
się, że sezon tegoroczny obfity będzie w rezultaty 
małżeńskie, tymczasem jakaś tragiczna fatalność 
w ostatniej chwili rozdzielała pary kochanków, 
pogrążając je w otchłań rozpaczy; miejmy jednak 
nadzieję, że nie na długo.

Jak  zwykle, tak i tego lata obfitowało Zako 
pane w wielką ilość pięknych pań i panien; pod 
tym względem prym trzymała „Willa Wanda," 
gdzie odbywała się formalna wystawa piękności* 
w roku zeszłym królowały tam m ężatki, obecnie 
zaś rej wodziły panny. Trudno je  wszystkie wy­
mienić, polska jednak gościnność pozwala i na 
kazuje zanotować dwie śliczne córy Albionu, panny 
Perks.

Zdrowi kochali się lub robili wycieczki, chorzy 
zaś korowali się w trzech hydropatycznych za 
kładach; wszystkie były pełne. W zakładzie pro­
wadzonym przez sympatycznego Dra Chramca 
było blisko 300 osób; szkoda tylko, że kuchnia 
wiele pozostawiała do życzenia. W ogóle Zako­
pane jest jakby stworzone dla hydropatyi, ma bo­
wiem wodę i powietrze — to też czwarty jeszcze 
zakład, byle był urządzony z wielkim komfortem 
a zostawał pod kierunkiem prawdziwie znakomi­
tego lekarza, cieszyłby się olbrzymiem powodzeniem

Nietylko panie zjechały licznie do Zakopanego 
byli tu także i liczni przedstawiciele płci brzyd* 
kiej, politycy, literaci, dziennikarze, uczeni arty­
ści itd. Nigdzie zapewne nie było zgromadzonych 
tylu przedstawicieli inteligencyi polskiej na je- 
dnem miejscu, co w Zakopanem. Bawił tu były 
kanclerz skarbu Dr Julian Dunajewski z rodzi 
ną; dalej prezes Koła polskiego w Wiedniu p. 
Filip Zaleski także z rodziną; Henryk Sien­
kiewicz, który obecnie olśniewa wszystkich prze­
pychem obrazów, jakie roztacza w Quo vadis, 
przybył on z Cieplic w najlepszem zdrowiu i hu 
morze, pisze pilnie dalej swoją rzymską powieść* 
a myśli już o dwóch nowych: jednej współcze

snej, drugiej historycznej, zapewne z czasów krav- 
żackich; epoka ta już oddawna zajmuje żywo u 
mysł naszego genialnego pisarza; był także drugi 
historyczny powieściopisarz polski, p. Adam K re-  
chowiecki ze swoją piękną córką; z Warszawy 
PP : Jeske Choiński, Chmielowski, Htlsik, p. Ma 
leszewski redaktor Biesiady itd. Z dalekich stron 
bo aż z Londynu, przybywają corocznie pp. Gieł* 
gudowie aby tutaj zetknąć się z narodowym ży­
wiołem. P. Giełgud, ożeniony z córką pani Aszper- 
gerowej, jest wysokim urzędnikiem w angielskiem 
ministerstwie wojny i współpracownikiem kilku
wach y ’ które informi>je o polskich spra-

Nauka polska świetnie była przedstawioną, bo 
przez czcigodnego prof. Baranowskiego, którv tn 
posiada śliczną willę. Liczną także była kolonia 
malaray: stały tutejszy mieszkaniec, Witkiewicz
0 którego wielkich zasługach około Zakopanego
1 ostatnich obrazach pisano niedawno w Czasie 
dalej Popiel, Krzesz, Boiler, Pochwalski z małżom 
ką; znakomity nasz portrecista 0 0  rok tu przvbv- 
wa 1 naieży do najpopularniejszych osobistości 
z wielkim bowiem talentem łączy dziwnie sympa­
tyczną prostotę. Ze sfer teatralnych mieliśmy obu 
dyrektorów z Krakowa i Lwowa, Pawlikowskiego 
układającego sobie w górskiem zaciszu plan zimo­
wej kampanii i Przybylskiego, artystów: Rapa­
ckiego Wolskiego, Solskiego, Trapszę, Fiszera*

wSSi; K&ssffrn ^
Jak  widzicie, towarzystwo było liczne i dobo­

rowe, trudno było zaiste nudzić się w Zakonanem- 
szKoda tylko, że nie istnieje tu miejsce, któreby 
w sobie skupiało 1 łączyło wszystkie towarzyskie 
żywioły. Dworzec tatrzański nie odpowiada temu 
celowi; z radością powitaliby wszyscy powstanie 
klubu, urządzonego wykwintnie.

Podniósłem otwarcie i szczerze wszystkie nieo­
cenione zalety Zakopanego, jak  również i jego 
wie,kie niedostatki: pierwsze trwać będą wiecznie, 
drugie z każdym rokiem maleją. Każdy, co by 
w Zakopanem, pokochać je  musi gorąco i całem 
sercem; wita się też Zakopane z błogą radościT 
a opuszcza z smętnem uczuciem żalu i tęsknoty 
mówiąc pięknym jego górom: Do widzenia!

K a z im ie r z  S k r z y ń s k i .
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w jak najlepszym stan e, spodziewać się więc należy, 
ie  w każdym biegu wężu ie udział większa ilość koni.

Program wyścigów jes następujący:
Dzień pierwszy. Piąte'; 4 października. I) Bieg 

otwarcia, nagroda 1000 tr >ron. II) Bieg sprzedażny, 
nagroda 1000 kor. III) „Steeple-chase" koni wierz­
chowych, nagroda honoro wa i 1500 koron. IV) Na 
groda dam. Bieg z płot- mi, nagroda honorowa i 1000 
koron. V) Nagródj rządowa. „Steeplechase/ na 
groda 3500 koron. VI) Ofieerskie „Steepla-chase," 
nagroda honorowa i 1500 koron. VII) Nagroda ga­
licyjskiego klubu jazdy panów, nagroda honorowa 
i 1000 koron.

Dzień drugi. Niedziela 6 października. I) Nagroda 
austryackiego Jockey klubu. Bieg z plotami. Nagroda 
2000 koron. II) Bieg sprzedażny, nagroda 1000 ko­
ron. III) Nagroda Zamku Łańcuckiego. „Steeple­
chase," nagroda honorowa i 2500 koron. IV) Na­
groda rządowa. „Steeple cbase,“ nagroda 2500 ko­
ron. V) Bieg sprzedażny. „Steeple-chase," nagroda 
1000 koron. VI) Wielkie Krakowskie Steeple chase. 
Nagroda 6000 koron.

VII) Bieg włościański w strojach krakowskich.
Nagroda pierwszemu 150 koron w złocie, nagroda 

drugiemu 75 koron w złocie, nagroda trzeciemu 50 
koron w złocie, nagroda czwartemu 25 kor. w złocie.

—  Poświęcenie i otw arcie nowej cukierni przy 
ulicy Floryańskiej pod L. 45 odbyło się wczoraj 
o godzinie 6 po południu. Poświęcenia lokalu, ele 
gancko i z komfortem urządzonego, dokonał, wobec 
licznie przybyłych zaproszonych gości X. kanonik 
Wojciechowski. Właścicielem cukierni jest p. Jan 
Michalik, fachowy cukiernik, który przez lat kilka­
naście pracował w pierwszorzędnych tego rodzaju za­
kładach. Po akcie poświęcenia, obecni goście zasiedli 
do wspólnej uczty, podczas której y/znoszono liczne 
toasty, przeplatane odczytywaniem telegramów gratu­
lacyjnych.

—  Z Kolei północnej. Z dniem 1 psżdziernika 
zaprowadzony zostaje zimowy rozkład jazdy, z po 
wodu czego zniesione będą następujące tylko w lecie 
kursujące pociągi: Pociąg osobowy Nr 2227, odjazd 
z Kromieryża o godz. 1105  w nocy, przyjazd do 
Hullein o g. 11 23 w nocy, będzie dnia 30 września 
r. b., zaś pociąg osobowy Nr 2228, odjazd z Hullein 
o g. 1 2 5 5  w nocy, przyjazd do Kromieryża o g. 1*13 
w nocy, dnia 1 października b. r. ostatni raz kurso­
wał. Pociąg mięszany Nr 1625, odjazd z Krakowa 
o godzinie 4‘48 rano, przyjazd do Podgórza Bonarki 
o g. 5'16 rano będzie dnia 30 września ostatni raz 
kursował. Pociąg OBobowy Nr 1327 z Dziedzic do 
Żywca Z , zatrzymywać się będzie na przystanku 
Czechowice codzień na jedną minutę. Zresztą pozo 
staje nadal dotychczasowy rozkład jazdy z małemi 
tylko zmianami i zwraca się uwagę na ogłoszony 
nowy rozkład jazdy, ważny od dnia 1 października br.

— Z Sokoła. Wydział Sokoła krakowskiego uchwa­
lił wziąść udział gremialny w uroczystości otwarcia 
gimnazyum polskiego w Cieszynie w dniu 18 b. m,

W uroczystości tej weźmie także udział chór So­
koła. Prezydyum Sokoła obejmie przewodnictwo nad 
całą drużyną krakowską, która na uroczystość do 
Cieszyna pojedzie. —  Do Cieszyna można wyjechać 
z Krakowa, albo we wtorek 17 bm. o g. 3 min. 20 
popołud., albo pociągiem pospiesznym przez Bogu 
min o g. 10 wieczorem. Z Cieszyna z powrotem 
można będzie wyjechać we środę 18 bm. o godz. 5 
popołud., albo o północy.

—  M inisterstwo wojny zarządziło rozporządze­
niem z d. 5 bm.: „ W porozumieniu z Ministerstwem 
obrony krajowej i Ministerstwem skarbu, położone 
w Galicyi gminy Horodenka i Śniatyn, zaliczone zo 
stają do VII klasy, gmina Nadwórna zaś do VIII klasy 
obowiązującej po koniec roku 1900 wojskowej ta 
ryfy czynszowej."

—  Rada szkolna krajow a uchwaliła na posiedze­
niu dnia 9 bm.: Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Albertynę Serwinową starszą nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Bochni; Józefa 
Boryczkę, starszym nauczycielem i Maryę Kubicką, 
młodszą nauczycielką 4 klasowej szkoły w Wiśniczu 
Nowym ; Ludwika Bittnera, nauczycielem kierującym 
4 klasowej szkoły męskiej w Bochni; Jana Rożań 
skiego, nauczycielem kierującym 6 - klasowej szkoły 
męskiej w Bochni; Maryana Kępę, dyrektorem 8-kla 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Bochni; Wandę 
Konopnicką, młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Wojniczu; Wincentego Wójcikiewicza, nauczycie­
lem w Skrzyszowie; Henrykę Chrzanowską, młodszą 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Sędziszowie; He 
lenę Starczewską, starszą nauczycielką i Annę Go- 
lińską, młodszą nauczycielką w VI szkole 5 klaso­
wej żeńskiej w Krakowie; Onufrego Kurdydyka, młod­
szym nauczycielem 6 klasowej szkoły męskiej w Ka­
łuszu ; Juliana Winiarza, nauczycielem w Hołowiecku; 
Jakóba Petryszaka, nauczycielem kierującym 4 -k la ­
sowej szkoły w Cieszanowie; Józefa Woleńskiego, na 
uczyoielem kierującym 2-klasowej szkoły w Oleszy­
cach starych; Wład. Dychdałę, nauczycielem w So­
koli; Mikołaja Koreckiego w Dziedziłowic, Grzego­
rza Oleksowa w Nowicy, Bronisławę Audrowiezową 
w Tarnowicy leśnej, Marceliana Zalewskiego w No 
wosynach, Aleksandra Hudymę w Lesienicach, Z fię 
Gronkową, młodszą nauczycielką 2 klasowej szkoły 
■w Dzikowcu; St. Buczyńskiego, nauczycielem w Bo 
janowie; Wincentego Świtalskiego, nauczycielem kie 
rującym 5 klasowej szkoły męskiej w Mielcu; Józefa 
Wyczesanego, nauczycielem kierującym i Józefa Kłapę, 
starszym nauczycielem 5 - klasowej szkoły męskiej 
w Starym Sączu; Helenę Glaszową, młodszą nauczy 
cielką 5 klasowej szkoły żeńskiej w Mielcu; Ferdy­
nanda Dobrzańskiego, nauczycielem w Brzostowej Gó­
rze; Jana Jwańskiego w Przyłęku, Stefana Rohren- 
schefa, nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Kwaczale; Maryę Blarowską, młodszą nauczycielką 
w Szeszerowicach; St. Petryckiego, nauczycielem 
w Bukowie; Bronisława Jaszczewskiego, nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Czerteżu; St. Wi­
niarskiego, starszym nauczycielem 5 klasowej szkoły 
w florodence; Teodora Dumę, nauczycielem kieru 
jącym 2 klasowej szkoły w Rudnikach; Romualda 
Krzyżanowskiego, nauczycielem kierującym 2 -klaso­
wej szkoły w Stulsku; Michała Migdała, nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Grobli.

—  Zaręczyny p. Stanisława Czarnowskiego, syna 
nieżyjących już Józefa i Aleksandry z Towiańskicb, 
byłych właścicieli Zakamycza, ż hrabianką Maryą Su­
mińską, córką śp. Artura i Julii z Piwnickieh hr. 
Sumińskich, odbyły się dnia 12 b. m. w ścisłem 
kółku rodzinnem w Słotwinie. Ślub młodej pary ozna­
czony został na dzień 26 października b. r.

—  Fałszyw a pogłoska. Czytamy w Przeglądzie-. 
Jedno z pism lwowskich doniosło, że hrabina Roma­
nowa Potocka jest ciężko chora. Inne pisma donie­
sienie to powtórzyły i dodały, że hr. Roman Poto­
cki wyjechał z chorą małżonką do Biarritz. Owóż 
otrzymujemy z Łańcuta depeszę z prośbą o zaprze­
czenie tej pogłosce. Hrabina Romanowa Potocka jest 
.zupełnie zdrowa i bawi w dobrach swych w Galicyi.

—  Do Lwowa przybywa d. 20 bm. p. Seweryna 
Duchińska. Na przyjęcie jej Koło literacko-artysty-

czne i miejscowe stowarzyszenia kobiece czynią od­
powiednie przygotowania.

—  Zw iązek polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich podaje do wiadomości wszystkich Towa­
rzystw sokolich, że z wielu ważnych powodów posta­
nowił nie wysyłać delegata na uroczystość otwarcia 
gimnazyum polskiego w Cieszynie, wyznaczoną na 
dzień 18 b. m., i poprzestać na wysłaniu do „Ma 
cierzy szkolnej" dla Ks. Cieszyńskiego pi8ma gratu 
lacyjnego w dowód łączności z tą uroczystością na 
rodową, natomiast zaś posłać tejże „Macierzy" z fun­
duszów, pozostawionych Związkowi do dyspozyoyi, 
kwotę 300 koron na wprowadzenie w gimnazyum 
cieszyńskiem w porozumieniu z tumtejszem Towa 
rzystwem gimnastycznem „Sokół" obowiązkowej nauki 
gimnastyki.

Związek wyraża nadzieję, że wszystkie Towarzy­
stwa sokole zaznaczą za jego przykładem udział swó, 
w powyższej uroczystości wysłaniem pism lub tele­
gramów gratulacyjnych, a pieniądze lub przynajmniej 
część pieniędzy, któreby wydać trzeba na wysłanie 
delegacyi, względnie możliwe składki członków 
przeznaczą na cel powyższy i nadeslą je na ręce 
Związku.

—  Prof. Julian Z acharyew icz, konserwator za 
byfków historycznych, uprasza nas o ogłoszenie na 
stępującej odezwy do szan. pp. przełożonych zborów 
izraelickich w miastach galicyjskich:

Dla zbadania i porównania u nas w dnie Zielo­
nych Świąt w różnych miejscowościach używanych 
„Reiselech" (z papieru wycinanych, na oknach umie 
szezonych ornamentacyj), chciałbym tą drogą upro 
sić o przesłanie mi okazów dla uzupełnienia mojego 
zbioru. — Interesującą byłoby rzeczą dojść na ta­
kiej drodze porównania do zrozumienia pochodzenia 
i charakteru tej ornamentacyi. Niniejszem proszę sza 
nownych pp. przełożonych o życzliwe przyjęcie mo­
jego apelu i przesłanie mi odpowiednio zebranych 
wycinków.

— Pożar. Ze wsi Dział donoszą o znacznym po­
żarze, który powstał skutkiem nieostrożności w do 
mostwie Anny Dzieła i w krótkim czasie pochłonął 
43 domów wraz z budynkami gospodarskimi i zapa 
sami. Mimo energicznego ratunku, kierowanego przez 
żandarmeryę, nie zdołano opanować niszczącego ży 
wiełu. Na pogorzelców zarządzono w powiecie składki, 
a bawiący w Nowym Targu ordynat p. Czarkowski 
ofiarował doraźnie 100 złr.

— Kara śm ierci, w Tarnopolu trybunał sądu przy 
sięgłych skazał na karę śmierci przez powieszenie 
włośsiankę Maryę Demiauow i jej kochanka Lukę 
Galana, którzy wspólnie udusili Iwana Damiauowa, 
męża Maryi i następnie zwłoki do Dniestru wrzucili. 
Werdykt sędziów przysięgłych, orzekający winę pod 
sądnych, zapadł jednogłośnie. Obrońcy podsądnycb 
Dr Landau i Dr Schwarz zgłosili zażalenie niewa­
żności.

—  50 000  rubli na cele dobroczynne zapisała 
w tych dniach baronowa Paulina Heinzlowa, wdowa 
po zmarłym niedawno wielkim przemysłowcu w Łodzi.

—  Cholera. G azeta Lw ow ska  ogłasza: W Tar 
nopolu zachorowały 12 go września na cholerę azya 
tycką trzy osoby; trzy osoby zmarły, dwie zaś wy­
zdrowiały, pozostają w leczeniu cztery osoby.

W Berezowicy, powiatu tarnopolskiego wyzdrowiała 
jedna osoba, a zachorowało jedno dziecko, które zo­
staje w opiece lekarskiej.

— Z arząd „M acierzy polskiej" Księstwa Cieszyń 
skiego cgłasza następujące sprawozdanie za czas od 
dnia 1— 31 sierpnia 1895 r .: W miesiącu sierpniu 
wpłynęło do kasy Towarzystwa 1247 złr. 71 ct., 
wydatki zaś wynosiły 68 złr. 68 ct. Cały fundusz 
na utrzymanie gimnazyum polskiego w Cieszynie wy 
ncsi obecnie, o ile się da obliczyć, z powodu chwiej 
ności kursu papierów państwowych około 92.000 złr.

W Cieszynie dnia 10 września 1895 r.
X. J ó z e f L o ndzin , X. Monsignore Świeży,

sekretarz. prezes.
—  Minister Berlepsch w Poznaniu. Pruski mi 

nister handlu p. Berlepsch przybył do Poznania przed 
wczoraj po południu. Na dworcu witali go: prezes 
naczelny baron Wilamowitz Móllendorf, prezes rejen 
cyi Jagow, wyższy radca Thon i prezydent policyi 
Nathusius. O godz. 4 po południu przybyli ci pano 
wie na wystawę, gdzie oprowadzał ich radca Grtider. 
Wieczorem wydał na cześć ministra ucztę prezes'na 
czelny; wzięli w niej udział pp.: Grttder, Dr 
Lewiński, Ecke i Milch; zaproszenie otrzymali także 
szambelan Cegielski i radca miejski Herz. Wczoraj 
rano zwiedził minister szkołę budowniczą i wziął 
udział w posiedzeniu Izby handlowej; po południu 
zwiedził raz jeszcze wystawę, poczem o godz. 4 od 
była się tamże uczta w głównej restauracyi. Zapro 
szenie otrzymało około 50 panów. Wieczorem miała 
być wystawa iluminowaną. Z Poznania odjeżdża mi­
nister na wystawę do Królewca. Medale państwowe 
rozdane zostaną dopiero w poniedziałek przez na­
czelnego prezesa.

—  Z W arszawy. Zabójcy Józefa Walnera, współ­
właściciela młyna parowego w Słodowcu, zostali od 
kryci. Podejrzane o to przestępstwo osobistości za­
trzymane zostały w chwili odjazdu ich z Warszawy 
na dworzec kolei żelaznej, przyczem znaleziono u je­
dnego z nich krepę z kapelusza zabitego i chustkę 
do nosa Walnera. Aresztowani z początku uporczy 
wie wypierali się wszelkiej styczności z przestęp­
stwem, usprawiedliwiając posiadanie owych rzeczy 
wypadkiem; wczoraj jednak obadwa przestępcy przy­
znali się do winy, przytaczając okoliczności, malujące 
obraz zabójstwa. Oskarżeni, przyznawszy się do za­
bójstwa z celem grabieży, wskazali zarazem miejsce, 
gdzie znajdowały się wszystkie zrabowane przedmioty, 
których część już znaleziono, a reszty się poszukuje.

Wczoraj o godz. 1 z południa, jak donosi Warsz. 
Dniew. do hotelu Drezdeńskiego przyszedł młody ofi 
cer i zażądał numeru, objaśniając, że się spóźnił na 
pociąg i chce odpocząć. Zapłaciwszy należytość, za­
żądał papieru do pisania. Gdy żądanie jego speł­
niono, siadł przy stoliku i zaczął pisać, poczem 
przymknął drzwi. Nie przeszło pół godziny gdy w nu­
merze rozległ się wystrzał. Wbiegła służba i zastała 
oficera na ziemi, z pod munduru sączyła się krew. 
Odwieziono go do szpitala św. Ducha, gdzie wieczo­
rem dopełniono operacyi, celem wyjęcia kuli. Stan 
zdrowia budzi obawę. Niedoszłym samobójcą, jak się 
okazało, jest podporucznik 1-go warszawskiego bata­
lionu fortecznego S. T., lat 23. W karteczce znale­
zionej na stole zawiera się prośba o pogrzeb chrze 
ściański i podpis: „Obłąkany."

Hepeftnai1 teatra m iejskiego
w Krakowie.

W niedzielę 16 b. m.: Kościuszko pod Racła­
wicami, obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, 
napisał A. W. Lasota.

— Dnia 13 września pochmurno, po południu 
deszcz; termometr od -j-9'3 doszedł do -f-18’6 C, 
Barometr opadł; o godz. 7-ej rano dnia 14 wrze-

Wszelkie papiery wartościowe,

śnia stan jego był 739‘7 mm., termometru —)—11 *3 C. 
Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 15 września: Imienia N. Maryi 
Panny; w poniedziałek 16 b. m .: św. Ludmiły m. i 
Edyty p.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przepełnione są 

rozmaiteini szczegółami o pobycie hr. Badeniego 
w Wiedniu. Wczoraj o godz. 11 przed południem 
przybył hr. Badeni do Grandhoteiu, gdzie odwie­
dził Marszałka ks. Sanguszkę. Wizyta trwała pół 
godziny, poczem obaj opuścili hotel. Fremdenblatt 
notuje pogłoskę, iż ks. Sauguszko wyraził goto 
wość objęcia posady Namiestnika w Galicyi. — 
Z Grandhoteiu udał się br. Badeni do minister 
stwa spraw wewnętrznych) gdzie odbył dłuższą 
konferencyę z hr. Kielmanseggiem. Następnie zło­
żył wizytę br. Gołuchowskiemu, z którym konfe­
rował godzinę. Około godz. 3 udał się hr. Badeni 
do prezydenta Izby barona Chlumecky’ego, lecz 
nie zastał go w domu. W godzinę później przyj 
mował hr. Badeni w Hotel Imperial barona Chlu­
mecky’ego, z którym rozmawiał godzinę. Zaraz 
potem przyjmował hr. Badeni szefa sztaba jene 
ralnego barona Becka.

O posiedzeniu zjednoczonej lewicy zamieszczają 
dzienniki następujący komunikat: W mieszkaniu 
prezydenta Izby bar. Chlameckyego odbyły się wczo 
raj od dłuższego czasu zapowiedziane obrady prezy­
dyum zjednoczonej lewicy niemieckiej. Obecni byli 
wszyscy członkowie prezydyum, oraz baron Chlu 
mecky. Kenferencya trwała od g. 11 przed połu­
dniem do godziny drugiej po południu. Dyskusya 
toczyła się o parlamentarnej sy tnący i i o tworzą 
cym się nowym gabinecie. Uchwał nie powzięto 
żadnych, z tego mianowicie względu, że niema 
jeszcze stanowczych wiadomości o politycznych 
zamiarach przyszłego szefa gabinetu.

Wielokrotnie podobno wyrażano tę opinię, 
że partya byłaby w możności popierać gabinet 
w razie otrzymania rękojmi, iż zasady jej nie 
będą naruszone. Wieczorem o godz. 6 zgroma­
dziło się prezydyum ponownie na konferencyę. 
Bar. Chlumecky, który w ciągu popołudnia odbył 
konferencyę z hr. Badenim, przedłożył otrzymane 
wyjaśnienia, nad któremi rozwinęły się obrady. 
Znana lista ministeryalna była przedmiotem li­
cznych uwag. Lista nie miała spotkać się z przy­
chylną oceną. Rozprawy, nie zakończone na wezo- 
rajszem posiedzeniu, toczą się w dalszym ciągu 
dzisiaj, a prawdopodobnie prowadzone będą je­
szcze jutro.

Fremdenblatt otrzymuje informacyę, iż konfe- 
rencye między hr. Badenim i Thunem wykazały 
zupełną polityczną zgodność i należy na pewno 
oczekiwać, że hr. Thun i za nowego ministerstwa 
urząd Namiestnika zatrzyma. Tenże sam dziennik 
dowiaduje się, iż nominacya nowego ministeryum 
nastąpi w porozumieniu z obecnym szefem gabi 
netu hr. Kielmanseggiem dopiero z końcem bie 
żącego miesiąca. Hr. Badeni ma 4 października 
objąć urząd prezydenta ministrów i ministra spraw 
wewnętrznych.

W. Allg. Ztg dowiaduje się, iż dotychczasowy 
minister skarbu p. Bbhm-Bawerk powróci do za 
wodu nauczycielskiego. Ma być mianowicie syste 
mizowaną przy uniwersytecie wiedeńskim trzecia 
zwyczajna katedra ekonomii politycznej i ma ją 
otrzymać Dr Bohm-Bawerk. Ten sam dziennik 
dowiaduje się, iż mają przejść w stan spoczynku 
szefowie sekcyj Erb w ministerstwie spraw we 
wnętrznych i Niebauer w ministerstwie skarbu.

Telegramy własne
Cieszyn 14 września. Z powodu zaszłych trn 

dności, będzie otwarcie polskiego gimnazyum w Cie 
szynie odroczone; spodziewamy s ię , że tylko 
o kilka dni. Zarząd Macierzy.

Salzburg- 14 września. Po sześciotygodnio­
wym pobycie w Maria Plain pod Salzburgiem, 
opuścił X. kardynał Ledóchowski tę miejscowość, 
udając się wprost do Rzymu. Na tutejszym dworcu 
kolejowym pożegnali X. Kardynała arcybiskup 
Haller i prałat Homer.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 14 września. Wiener Abendpost ogła­

sza następujące odręczne pismo, jakie pod datą 
11 b. m. wystosował cesarz Franciszek Józef do 
cesarza Wilhelma z powodu manewrów pod Szcze- 
cinem:

„Wasza cesarska i królewska Mość sprawiłeś 
mi wielką radość przez zaproszenie na manewry 
swojej armii. Było mi ono przedewszystkiem mi- 
łem, jako ponowny dowód, tak dla mnie i dla 
mojego wojska cennych, przyjacielskich uczuć 
Waszej cesarskiej i królewskiej Mości, a zarazem 
uczułem jako szczególne odznaczenie, iż mogłem 
przebywać znowu w pośrodku okrytej sławą ar 
mii Waszej ces. i król. Mości.

Szczerem zadowoleniem napełniło mnie i to, że 
przez wysoką godność, jaką W. ces. i król. Mość ra­
czyłeś mi nadać, zbliżyłem się jeszcze bardziej 
do armii W. ces. i król. Mości.

Ożywiony pragnieniem, aby serdeczne stosunki 
między naszemi armiami jeszcze więcej się za­
cieśniły, odczuwam szczególniejszą radość, pro 
sząe W. ces. i król. Mość, abyś jako pułkownik- 
właściciel dwóch pułków, nosić także zechciał 
uniform jenerała kawaleryi mojej armii. Widzia­
łaby ona w tern szczególnie wysokie odznacze­
nie i nową rękojmię wiernego braterstwa broni."

Wiedeń 14 września. Dzienniki omawiają 
z wielką sympatyą cesarskie pismo odręczne do 
cesarza Wilhelma.

Fremdenblatt zaznacza, że nadzwyczajny cha­
rakter odznaczenia odpowiada nadzwyczajnie ści­
słemu stosunkowi, jaki łączy oba sąsiadujące pań­
stwa.

N. fr. Fresse podnosi, że pismo cesarskie jest 
politycznym dokumentem niezwykłej doniosłości 
wobec niedawnych usiłowań, zmierzających do 
tego, aby rzucić posiew nieufności między obu 
sprzymierzeńców.

N. W. Tagblatt pisze: Pismo cesarskie jest 
świadectwem nierozerwalnego braterstwa obydwu 
>aństw, ludów i armij.

Extrablatt oświadcza: Pismo dowodzi, że sojusz 
nie tylko trwać będzie tak długo, dopóki ostanie

się polityczna konjunktura, lecz że jest to so­
jusz zawarty po wieczne czasy.

Z dzienników budapeszteńskich zaznacza Pester 
Lloyd wielką doniosłość polityczną cesarskiego 
pisma odręcznego, które pragnie, aby jeszcze sil­
niej zacieśniły się serdeczne stosunki, łączące obie 
armie. Ponieważ słowa te oznaczają tylko wzrost 
rękojmi utrzymania pokoju, przeto wszystkie ludy 
Austro - Węgier witają oświadczenia cesarskiego 
pisma z najżywszem zadowoleniem.

®4ie«Ień 14 września. Minister sprawiedliwo 
ści zarządził dochodzenie w sprawie karygodnych 
czynów, które, jak donosiły dzienniki, zaszły 
podczas zgromadzeń wyborczych w Wiedniu. Mi 
nister polecił prokuratoryi wdroźj <■ kroki sądowe.

Wiedeń 14 września. W celu umożliwienia 
tym powiatom w Galicyi, z których wywóz nieroga­
cizny z powodu zarazy zamknięty został, sprze­
daży pozostałych jeszcze zapasów nierogacizny, 
oraz w celu ułatwienia zaopatrzenia Wiednia 
w dowóz nierogacizny z Galicyi, zezwoliło na 
miestnictwo dolno-austryackie, Towarzystwu pro­
dukcyjnemu wiedeńskich rzeżników na przywóz 
nierogacizny z zamkniętych powiatów. Dowóz je 
dnak odbywać się ma koleją wprost na miejsce 
przeznaczenia w całych ładunkach wagonowych, 
za okazaniem przepisanych paszportów na bydło 
i certyfikatów zdrowia, wystawionych przez urzę­
dowych oglądaczy bydła, w plombowanych urzę 
downie wagonach. Transporty nierogacizny, któ 
reby nadeszły bez certyfikatów lub z naruszoną 
plombą, albo, gdyby liczba przybyłych sztuk nie 
rogacizny wykazywała choćby najmniejszą róż 
nicę z cyfrą podaną w certyfikacie zdrowia — 
będą natychmiast zwracane na miejsce ładowania 
za telegraficzaem uwiadomieniem namiestnictwa 
we Lwowie.

Berlin 14-go września. Według doniesienia 
Kreuz Ztg, wyraził cesarz Wilhelm przed paradą 
w Szczecinie w ciepłych słowach sympatyę nie 
mieckiej armii i podziękę cesarzowi austryackiemu 
za wzięcie udziału w manewrach. Cesarz Wilhelm 
wspomniał o wielu ciosach losu, które w ostatnich 
czasach dom habsburski dotknęły, lecz mogły one 
tylko wzmocnić przyjaźń i wzniósł następnie okrzyk 
na cześć sprzymierzonego przyjaciela i monarchy. 
Cesarz Franciszek Józef, widocznie wzruszony ser- 
decznem powitaniem, jakie mu zgotował naczelny 
wódz niemieckiej armii, dziękował cesarzowi za 
serdeczne i przyjacielskie słowa, z jakiemi się do 
niego zwrócił i prosił obecnych oficerów, za któ 
rych wiernego uważa się sojusznika, aby jako 
przedstawiciele niemieckiej armii, wznieśli na cześć 
cesarza Wilhelma okrzyk „niech żyje", co też 
z zapałem uskuteczniono.

Berlin 14 września. Hr. Turynu, który przy­
był do Hamburga, udaje się ztamtąd do LondyDU.

Berlin 14 września. Ambasador austro-wę 
gierski, Szogyeny, wyjechał wczoraj po południu 
na Węgry.

Pary® 14 września. Wszyscy oskarżeni o sprze­
niewierzenie urzędnicy kolei południowej uwolnieni 
zostali na podstawie wyroku sędziów przysięgłych.

Palermo 14 września. Komisarz rządowy, 
mający dozór nad osobami, skazanemi na przy­
musowe mieszkanie, polecił aresztować dwunastu 
przywódców socyalistyczno-rewolucyjnej partyi, a 
między tymi księcia Cuto, jakoteż redaktora dzien­
nika Riscossa.

Madryt 14 września. Wskutek zderzenia się 
pociągów przy stacyi Alova na linii kolejowej, 
wiodącej do Malagi, 10 osób poniosło rany.

IiOndj n 14 września. Biuro Reutera oświad 
cza wobec wywodów Nowosti, że nieporozumienie 
między komisarzami rosyjskim i angielskim w spra 
wie Pamiru usunięte zostało po przywołaniu in- 
terwencyi obu rządów.

Petersburg; 14 września. Łobanow odjechał 
do Contrexeville.

Petersburg 14 września. Wiadomość o wy- 
jeździe kanclerza ks. Hohenlohego uzupełnić na 
leży tym szczegółem, iż książę spędzi jeszcze 
kilka dni w Werkach, w początku zaś przyszłego 
tygodnia zamierza powrócić do Berlina.

Ho wy Jork 14 września. New. Jork Herald 
donosi, że w Yukatan odbyło się w dniach 8 i 
10 b. m. kilka straszliwych wstrząśnień ziemi. 
Zawaliło się 71 domów. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów zwłoki 153 osób. Za wielu zaginio- 
nemi osobami trwają poszukiwania. W Cayuta 
wydobyto zwłoki 111 osób.

Ilavanna 14 września. Powstańcy wysadzili 
w powietrze fort Managnita dynamitem i uderzyli 
na wieś Raselles, której załoga broniła się po bo 
hatersku.

San Francisco 14 września. Według do 
niesienia z Honolulu, ułaskawioną została była kró­
lowa Lilino-Kalani, skazana na pięcioletnie wię 
zienie za udział w powstaniu rojalistów. Wszyst­
kim też uczestnikom tego powstania, wyjąwszy 
braci Ąschord, dozwolony został powrót do kraju

Misya hr. Badeniego.
Wiedeń 14 września. Według dzienników, 

hr. Badeni przybył obecnie do Wiednia w tym 
celu, aby złożyć cesarzowi sprawozdanie o do­
tychczasowych przygotowaniach do utworzenia ga­
binetu i aby prowadzić dalej odnośne kroki przed­
wstępne. Utrzymują, iż cesarz przyjmie dziś hr. 
Badeniego.

Wiedeń 14 września. Hr. Badeni odbył wczo­
raj przeszło dwugodzinną konferencyę z prezy­
dentem Chlumeckym. Hr. Gołuchowski chciał wczo­
raj wieczorem rewizytować hr. Badeniego, nie za­
stał go jednak w domu. Hr. Badeni powraca dnia 
16 b. m. do Lwowa.

Wiedeń 14 września. Cesarz przybywa dziś 
przedpołudniem z Schonbrunu do Burgu i jak 
utrzymują jeszcze w ciągu dzisiejszego przedpo 
łudnia przyjmie na audyencyi namiestnika hr. 
Badeniego.

Wiedeń 14 go września. Niektóre dzienniki 
przytaczają listę nowego gabinetu, jaka obiega 
w kołach niemieckiej lewicy. Dzienniki dodają, 
iż wiarogodność tej listy potrzebuje stwierdzenia. 
Lista ta jest następująca: hr. B a d e n i  prezes mi­
nistrów i minister spraw wewnętrznych, hr. G 1 e i s- 
paish sprawiedliwości, hr. L e d e b u r  rolnictwa, 
szęi sekcyi G l a n z  handlu, Dr B i l i ń s k i  skarbu, 
baron G a u t s c h  oświaty, hr. W e l s e r h e i m b  
obrony krajowej. Posada ministra dla Galicyi po­
zostałaby nieobsadzoną. P r ease oświadcza, iż do­
niesienia te są przedwczesnemi, gdyż utworzenie 
gabinetu, znajdujące się w stadyum przygotowaw- 
czem, nastąpi ostatecznie dopiero z początkiem 
października.

Wiedeń 14 września. P o d z i s i e j s z e m p o -  
s ł u c h a n i u  u c e s a r z a  o b j ą ł  hr. B a d e n i  
m i s y ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

Doniesienia niektórych dzienników o składzie 
nowego gabinetu są przedwczesnemi.

Wiedeń 14 września. Audyencya hr. Bade­
niego u cesarza trwała l 1/-! godziny. W południe 
przyjął cesarz hr. Gołuchowskiego.

Wiedeń 14 września. (Pryw.) Hr. Badeni o- 
trzymał dziś od cesarza polecenie utworzenia ga­
binetu i przyjął je. Ogłaszanie nazwisk ministrów, 
oraz innych dygnitarzy, jest przedwczesnem. Hr. 
Badeni powraca do Lwowa w poniedziałek wie­
czór. Ogłoszenie nowego gabinetu, oraz innych 
zmian, nastąpi w końcu września lub w początku 
października.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Wykaz dalszych składek na pogorzelców Wojnicza od 
19 maja do 26 sierpnia 1895 r . : Gminy: Radłów 27 złr. 
16 ct., Wola Dembińska 4 złr., Łukanowice 8 złr. 47 ct., 
Tworkowa 3 złr. 45 ct., Przybysławic e 9 złr. 89 ct., Łęto- 
wice 5 złr. 58 ct., Faściszowa 2 złr. 70 ct., Biskupice 2 złr. 
45 ct., Wał Ruda 3 złr. 85 ct., Porąbka Uszewska 13 złr. 
8 ct., Łoniowy 7 złr. 50 ct., Iwkowa 3 złr.; Parafie: Zby- 
litowska góra 13 złr. 52 ct., Biesiadki 9 złr., Borzęcin 47 
złr. 50 ct., Okulice 9 złr. 50 ct., Szczepanów 21 złr., Ty- 
mowa 7 złr., Uszew 13 złr., Brzesko 17 złr., Zakliczyn nad 
Dunajcem 11 złr. 50 ct., Zaborów 15 złr., Gnojnik 5 złr. 
50 ct., Czchów 7 złr., Szczawnica 9 złr. 47 ct., Strzelce 
wielkie 23 złr., Świątniki 17 złr. 35 ct., Wojakowa 7 złr. 
39 ct., Rajcza 8 złr., Koszarawa 2 złr. 30 ct., Radłów 16 złr,, 
Administracya „Czasu" 6 złr., Adela Wngkowska 2 złr., 
Składka przez p. Otylię Pietrzycką 13 złr. 51 ct., przez 
X. Słowińskiego 53 złr. 24 ct., Starostwo w Krakowie 44 
złr. 26 ct., Kretschmer 3 złr., Jan Wojnicki 1 złr., Edmund 
Trojnarski 2 złr., Sokół Bocheński 18 złr., Administracya 
„Czasu" 13 złr., PP. Urszulanki w Tarnowie 7 złr., z za­
bawy w Zakliczynie przez p. Siebera 4 złr. 55 ct., JW. 
pani Namiestnikowa z festynu 200 złr., parafia Bolesław 
8 złr. 50 ct.

W ziemiopłodach ofiarowali: hr. Stadnicki Jan 20 korcy 
różnego zboża, Adam Jordan 20 korcy zboża, m. Tarnów 
1000 bochenków chleba, Dietel 12 korcy ziemniaków, Ol­
szyny dwór 10 korcy ziemniaków, Wojnicz dwór 50 korcy 
ziemniaków, Goldberg z Sufczyna 10 korcy ziem., gmina 
Bogumiłowice 6 korcy i 3 garnce zboża i słomy 45 sno­
pków, Lusławice 2 korce zboża, gmina Zakrzów 7‘/2 korca 
zboża i ziemniaków, X. Smoleński 10 korcy ziemniaków, 
Łopoń 3 korce ziemniaków i 2 korce zboża, Antoni Je­
ziorski 5/4 k. ziemniaków, X. Bryja V2 korca pszenicy, 
X. Ochmański worek jęczmienia, Krzeczunowicz z Janowic 
5 cet. m. żyta.

Za dary te tak hojnie ofiarowane wyraża Komitet 
w imieniu swojem i nieszczęśliwych pogorzelców najczul­
sze podziękowanie.
X. Józef Rosner, Zygmunt Jordan, X. Fr. Słowiński.

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowśka N r 89 w Krakowie.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr Stanisław Skobel
mieszka w Rynku gł. Nr 23 II p. gdzie księgar­

nia Gebethnera i Sp. (i9£8 6-) 
ordynuje od godz. 2—5 po południu.

Dr Rościszewski
powrócił i ordynuje jak dawniej przy ul. Baszto­

wej 1. 26. (1976 3-5)

Milionowe straty.
Zwracamy uwagę na anons tego tytułu.

Człowiek m łody, wykształcony,
pragnący szczerze pracować, prosi o zajęcie ja­
kiekolwiek w biurze jako pisarz, w rachunkowo­
ści lub t. p. Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod
lit K. W. do Administracyi „Czasu."

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 206 )

H o t e l  I u r o ^ e j § M
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Sssse. 
Publiczności, zapewniając, że usiłnem naszem stara- 
uiem będzie wszelkim wymaganiom zadość aezy sii,

Albert S zk ow ren  i Spółka
wŁ hotelu Europejskiego.

JP©ti©je ©fl et, począwszy.

0 litość i materyalną pomoc!
uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
nagle ś. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj­

większej nędzy.
Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 

przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 
w Krakowie przy ulicy św. Anny.

»  d l l  75 lat licząca, chorowita,
* ■  W *H F  f f  9 w  niezdolna do pracy, bez 

żadnych środków utrzymania, prosi litościwe i szla­
chetne osoby o jakąkolwiek zapomogę. Łaskawe 

* datki przyjmuje Administracya „Czasu".

K u r s  k r a k o w s k i .
Kraków 14 września.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 129 25 130 25
Za 100 marek . . .  58 70 59 30
20-frankówka . . .  9 56 9 66

m K M H C K ,
W isatesk 14 września. S g« 80 min. po południa,

f papier-. opod.. 
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4 C/ŻAB i  Niedzieli 15 Września 1895.

Poszukuję zaraz subjekta
rutynowanego bławatolh*. (2018-2-3) |

K a z im ie rz  A iesio łow sk i,
w K r a k o w i e ,  Sukiennice Nr. 24 i 25.

Konkurs.
D y r e & c y a  3 * © w i a t o w e j |

M asy Oszczędności w  Bo>
C l l l l i  podaje do wiadomości, że przyj 
mie od Igo października b. r. prowizo 
rycznego a s y s t e n t a ,  buhchaltery- 
cznie uzdolnionego, z miesięczna płacą 
50 złr., pod następujticemi warunkami:
1) kandydat winien wykazać się świa­

dectwem złożonego egzaminu z ra-

2 ) praktyk” t d b y t r w  L i e  Osz- poleca sw ój Magazyn zaopatrzony w wieiki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,
cz§dnośei. (2017-2-3) jakoteź w szelk ich  przyborów do podróży i t. p.; jp.(639-27-30)

0M  s ię  w sz e lk ic h  rcp e ra cy j, ą m =  za r z e t e t u e  i w jhnam e.
3 5  w r z e ś n i a  lb. r .  do Dyrekcyi f 
Powiatowej Kasy Oszczędn. w Bochni.

W Y R Ó B  O W
RYMARSKICH I SIODLARSKICH

W ogrodzie Woli Justowskiej
Ijest do sprzedania znaczny zlłińr ro 
Iślin dekoracyjnych- Bliższych wiadomości 
I udziela Z a r z ą d  o g r o d ó w .  (2041-2-3)

Miewana nauczycielka
rozpoczyna z dniem Igo października 1895 r. 

I kurs nauki malowania na blasze, por­
celanie, drzewie, aksamicie, atłasie 
i imijeli materyacli i przyjmuje także za­
mówienia w zakres t- n wchodzące. Wiadomość 
przy ulicy S m o l e ń s k i e j  L. 21, p a rte r, drzwi 
Nr. 1, w godzinach między 2 a 4. (1969-3-6;

uiiea Szpilalna Nr. 32,

Eine Deutsche
I lich eine Stunde gegen monatliche Ver- 
gtttung von 6 Gulden. — Krabau, S ł a w ­
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22, I. Stock, zu 

|sprechen von 3 —4 Uhr. (1817-11-)

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

10 złr. codziennego pewnego za- 
rohku, bez kapitału i ryzyka 

ofiarujemy, także w najmniejszej miej­
scowości tak  mężczyznom ja k  kobietom, 
chcącym trudnić się prawnie dozwoloną sprze­
dażą losów i papierów wartościowych. Oferty I 
pod „leichter V erdienst“ przyjmuje ES ml o 19’ HI 
Msssse w Wiedniu. (1932-3-10) f

Najwcześniej mc
wyborne z i e m n i a k i  stołował 

i gorzelniane.
Nr. I. JUSaihUnigin, cieliste, podłużne, d o j- | 

rzew ają w końcu maja.
Nr. II. irttiser SUdełstesn, żó łte , podłużne, 

dojrzewają w połowie czerwca.
Oba gatunki na lekką ja k  na ciężką glebę są 

nadzwyczaj tw arde i odporne, dają na'silnej gle­
bie 50—65 krotny plon, mają delikatny sm ak, a 
z powodu mnóstwa zawartości krochmalu odpo­
wiednie dla pędzenia spirytusu tam, gdzie kam ­
pania gorzelniana trwa w czerwcu i lipcu. Wst: zy- 
muję się od wszelkiego wychwalania, gdyż re-| 
zultafy same wpłyną na rozszerzenie obu tych 
gatunków .— Rozsyłka tylko do 15 października 
o ile zapas starczy za gotów kę. 10 kg. złr. 2 50, 
50 kg. 10 ?łr. brutto za netto loco starya Or- 
szowa. — O dokładny adres prosi B .  Kii lin, 
SBsupnuek - Orsnvii. (1939-2-2)

nmpenmaagen
aller Arisen ffir Musłiche und Sffent- 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 

und Industrie.
A T i T I l I K I T *  dem Bower - Barff - Patent-

* Inoiydations-Yerfahren.
H P *  Inoxydirte Pumpen

sind ror Rost geschtltzt.

i M B o l w r s L  2
Opiekun poszukuje męża dla panny, Polki, 

bardzo przystojnej, z dobrej rodziny, gospodar- 
nej, mającej lat 28, posiadającej 1 5  tysięcy ma­
rek posagu. Panowie, głównie urzędnicy,* z wyż- 

■ szą karyerą, o ile możności rządową, którzy rok 
34 życia ukończyli lub starsi, zechcą się zgłosić 
do opiekuna. D okładne podanie stosunków oso­
bistych i familijnych oraz dołączenie fotografii, 
konieczne Sprawa na s e r y o ,‘ dyskrecya rzecz 
honoru. Adres: A . B. 2 5  p o ste  r e s ta n te  L eipziq  

j H auptpostam t. (1962-5-)

S i t t :  Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1974-2-j
A. le w iń sk i, ul. Bracka 1. 5.

Z POWODU WYJAZDU
są do sprzedania meble i biurko an. 
tyk. — W iadomość w Krakowie, przy ul. S i e ­
m i r a d z k i e g o  L. 5, drugie piętro. (2044-2-3)

H h o Q 7 f /3 m Q  na piętrze od frontu, 
m i G d £ I U U I I B 4 pok0ie _  przedpokój

kuchnia, przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
L. 4, blisko rynku, jest do wynajęcia od 

października. Schody wygodne i widne 
(2047 2-2)

Hecker i Vaternacht ••
Pierwszy krakowski parowy zakład 3: 

chem icznego c z y sz cz en ia  |  
i farbowania

w Krakowie, ul. Grodzka 51, 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 9,

poleca się łaskawym względom. 
JP . (1910 3-10)

neuester, verbesserter Constraetlonen.
Decimal-, Centesimal- nnd Lanfgevicbts-
Brttckenwaagen
•eliaftliche nnd nndere rmrbliche Zweeka. Perionen- 
wangen, Wsagen filr Hansgebraneh, Tlehwamges.
Commandit-Gesellschaft fór Pumpen 

und Maschinen-Fabricatipn.

OdOd■o

Kfttaloae 
gvatla nad fraato* W. GARVENS, Wien, {!; BSSSSKSnamisungasse ió- Ketaiooe

Schwarzenbergstrasse 6. nnd fca®*.

D eułscher Unterricht.
Nachhilfe ftir SchUlerinnen und Schiller; 

Vorbereitiu-g zum Maturitktsexamen wie 
fllr hObere d e u t s c h e  Lehranstalten; 
Weiterbildang Erwaehsener — Darchsicht 
druckfahiger Arbeiten. (1473-9 )

B. Michael, Krakau,
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

Jako sekretarz 
i towarzysz

poszukuje posady od Igo stycznia 
1896 r. do damy mówiącej po nie­
miecku — wykształcony człowiek, 
z kaucyą, czterdzieści kilka lat li­
czący, z kupieckiem doświadczeniem.

Oferty pod „Discretion ver- 
btirgl 3670“ przyjmuje Kudolf 
Mosse w Wiedniu, I. §eiier* 
statte Mr. 2. (1931-2-2)

WINO M M
w Ł A s n s a o  

   o h o  w u
dostarcza od 56 litrów wrwyi, 
po M  e e s i, cs«rwsn« pę 88 ©rat. 
i  t e g o  2 litry opłat, ses wysłaniom 8( 
B e n e d y k t  S f e r t l ,  właściciel 4db», 

© o l i t s e h  przy ( J c B o b l t i ,

i i T * ' ł r v  i i h i  i i i  v i i ' M T I ł T '

Przez wynalazcę prof. Dra IHeidingera 
wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
a  H e i m , c,it, nadw. dastswca

w W i e d n i u -  w W i e d n i i
D S b l i n g .  I ,  E A o l i im a rk t  3 ,

w  B u d a p e s z c i e ,  P r a d z e .
Paten ta  we wszystkich państwach.

P ierw , nagrodam i o d z n a c z o n a  na w s z y s t . w y sta w a ch .  
Alajlep. regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Dla mieszkań, szkół, biur i t  d. cał­
kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kok­
sem, do 24 godzin trw a paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
P r z e s z ło  4-5.UU0 p iecó w  w  użyciu . 

O palan ie  kilku pokoi tylko jednym  
piecem .

Piece „Hestia.44
f g y jj l  Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 

usuwanie popiołu i żużli.
M o s i i l n k i  traw iące  dym.

Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony jjczas 
trwania palenia. Stosowne na każde paliwo.
leit5C© ifleitl ingero wisliie.

Ostrzegamy przed

zapoDiegaj; 
w epidemiach 
c h o le r y c z n y c h

|jest landschaftl. Rohitsch-
Sauerbrunner-Tem pelquelle.
Ro?syła;ą J . H.al(encgger w H ie- 
dniu, XVIII/2 i Z a r z ą d  z d ro j owy 

w Koliitscli-Sauerbrunn.
(1935-3 8)

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i T E K T U R  nlepszonycli ogn iotrw ałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , u l. św . M a rc in a  A r . 2 9 ,  poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  s ta n ie
do izolowania murów od wilgoci;

T I3H T U B Ę  ulepszoną ogn iotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rota lO metrów □ od złr. SS do złr. 3-501
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z A E  P Ł Y T Y  1 Z O L A C Y J A E ,

Lak asfalt, św iecący do konserwacyi dachów tekturowych, ż e la z a  i d r z e w a ;
IPST S M O Ł ę  a n g i e l s k ą  b e z wo d n y .  *H$§|

fabryka oanraa asfaltem jako Jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  tc m ieszkan iach . 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tek turą  oraz repa- 
racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się. (1087-55-100)

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan.

,XZ  Es*

' O  c
I f g p Z :

'bvliSW A-"*;-

c  ą c

Seul ótablissement en cette branche, ayant obtenu la módaille d’or 
A l’Exposition de Paris.

l a ł g o n  d e  C o r s e t s  “ J r
Madame M. WEISS (de Paris) a Vienne,

N e u e r  M a r k t  8.
Pour les commandes par correspondance on est prić d ’envoyer les mesures 

prises sur la robe, en centimfetres sans riert diininuert
1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ a la taille.

Le prix des corsets est a commencer de fi. 0. W. 10.
Les expćditions par la poste se font contrę remboursement ou par paiement

direct en avance. (16-20-)

Wiedeń —  „Hotel Metropole44
h0t,el W n,aj lePszem położeniu na Franz-Josefs-Quid (przystanek tramwajowy). 

I 4 “ ś w i a t ł e m  i  o feałtugrą ® d 1  z # r .  5 0  i t .  w z w y ż .  H l d r a u .
k ™  ^  o s o b o w a ,  © ś w t e t l e s s l e  e l e k t r y c z n e .  Kąpiele na każdem piętrze
I -  każdym P?)kcKjnnWerSaCyi “  k rajovem i i zagranicznemu -  C eln ik i,J * tiooo oi bu) jSpetaer* ayrektor.

Ważne ilia pp. Arcbitektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich.

A D M 1 N I S T R A C Y A
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Św. Teresa" 

w Krzeszowicach (poczta tamże)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. (1604-19-30)
Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. mikołajska Ł. lo  

„pod «ambrynusem.“ Bliższe informacye tam że

J e d y n a , n ieza w o d n a  (2000-3-)
T r u c iz n a  n a  i s e i  s z c z u ry

przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco tylko na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jako też zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a .
Preparat mój jes t w stanie suchym, spro- 

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
Inie jego  p roste , skutek zdumiewający.
I Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
I użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct.
I więcej , uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
[S k ła d  i faboratoryum  p rzetw orów  ch em iczn ych

Jim a M ichnika
magistra farmacyi w BO CM »'I.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych,  z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-—, 4 kilo 

1 złr. 7-50.

Składy w K rak ow ie: Reim i Friedrich A - B ,  J . H anak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Snół 
dróg., apteki: F. Gralewski L. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski- 
w B a ran ow ie  H. K ijas; w B ochn i A. W eiss; w B r z e sk u  W. Janoszek; w D ąb row ie W. Heine- 

t  i?y Zauderer; w_ D ob czycach  Ks. M ikucki; w G orlicach  Tarczyński drog .; w K ań czu d ze  
bt. lokarzew ski; w Krynicy H. N itnb ift; we L w ow ie W łodek i K rajew ski; w M edenicy  H Kikie-

Tkf- ;w L S l u PH°W ohl w R aw ie ruskiej G roblew A i; w ’Skawinie S Mroezkow-

M E I O I N C E K - O F E N

ŚH H. H E I M  ^
naśladowaniami 

pow ołują; się na 
nasz znak ochron­
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

Kaloryfery traw iące  dym. 
C e n t r a l n e  o p a l a n i a  wszel. systemów | 

Suszarnie (1726-5-) 
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze.

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 1 *  d u t  piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę­
kane ręce itp. Pieniądze zostana zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 170 opłatnie. MSdśfe® H ^o m p ad o u a- 
złr. 1 50. Fader Mar. Pompadour 
z łr .l 25. Wilhelminę Mix, Dr.-We. 
Stthne, A. Mix & Bruder, Wien, 

Praterstrasse Kr. 16.
Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u  p. A. Reifera ap t.; we 
l i w o n l c  u Z. Rackera. (435 16-18)

yvvr i „ „  i ,

W Erahowlo wyłączny skład w handlu 
p. f. Szarshi i Syn, Rynek g?., Szara 

kamienica; 
w BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  Gilpel, w  JAROSŁAW IU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LWO­
W IE: A. Hubner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PR ZE­
MYŚLU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr. 
H erbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA 
NISŁAW 0W IE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
POLU: E . Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 
w USTRONIU: S. Flach. (605 18-19)

Najlepsze czermdlo w świecie!~"
F E R I O Ł E I D T A  

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. k .^ ^ ^ n p rz

Fabryka załóż 
1832 r.

•w Wiedniu.
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje t y l k o
F e r n o l e n d t a
czernidłonaobuwie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu naśladowan — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1562_38 62)

£ t t . F e r n o l e i M U !  '

Skład lamp 
i pająków

k. uprzyw 
fabryki

Kraków, 
Rynek L. 12,

poleca swoje wyroby

UTAFTK
J . P. (1905-6-57)

NA-JLEPSZEM

O
O

• f f e $ | o

z s i l e t y :

Bardzo dobrze
wyschnięte, znakomicie 

czyści, bardzo oszczędne  
w używaniu.

p a s t y l k i
z czokoladową powłoką przez najwybitniejszych profesorów i l e ^ ^ ^ ^ ó b o w a M U r n w i r c e  

polecane, jako najlepszy łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
, . śr«(Iek

Dosłać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska z.cmykijaca pudełko 
ma na sobie nazwisko „ B a r b e r * *  i znak ochronny. — Cena dużego pudelka l  z łr “>0 ot 
próbnego pudełka 35 ct — J .d y n e  miejsce wyrobu i główny skład: , I s> te b n  z « m  heil, 

w I l i e d n iu ,  I . ,  ©perngaitse Kr. 56. (1662 52'

Proszę pić tylko dobrze 
filtrowaną wodę!

Patentowany uniwersalny sączek
emaliowany sączek domowy Nr. 1. 

ia jw ięk sza  ochrona przeciw cholerze! 
Bardzo prosta manipolacya, bar. zwykła konstrukeya! 

Siczek ten powinien być w każdym domn!
Cena złr. 14-59.

1 kdo masy sączkowej złr. 1'40. 
f > 1 skrzyneczka . . . 1-—.

Podróżny sączek kieszonkowy złr . 3*60 
za zaliczką pocztową

O. Łflfler w W iedniu,
W d h rin g er  G u rłe l 81 ,

we własnym domn. (1928 5-6) 
^BF  Zdolny podróżny będzie przyjęty.

Porę­
czone co do 
c z y s t o ś c i  a 
dia bielizny i

ze znakiem klucza. <SsŁi——
S k ła d  w  K rakow ie  m a ją  J . F. F isc h e r , Heim i  F tie d r ic h  

w R yn k u  g łó w n y m , lin ia  A—U. (1590 15 15)

J .  ffl. C lr o b  i  S p . ,
filia w W IE D N IU , V I., Amerlingstrasse Nr. 8.

P ierw sza  i  n a jw ięk sza

F A B R Y K A  MOTORÓW W L IP S K U .
Szczególni j  odpowiednie dla każdej potrzeby siły  od 

B -y A. 20 kom. S t a ł e  i r u c h o m e .  
N ajlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob­
nego przemysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz­
nych urządzeń, pomp, d o  mchu uospodar.- 

lolmczego, młynów, r .cl.u łódek itp.
Ruc i  zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

Pr zeszło 3000 motorów już w ruchu.
Wszelkie poręczenie. (1367-13-15) 

B a i  d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y ,  
ihfli Prospekta darmo i opłatnie. “



CZAS z N ied zie li lS ^ W rześn ia  1 8 9 5 . 5

Krajowe Towarzystwo Handlowe
poleca: **̂ BjJ| P ł ó t n a  K o r c z y ń s k i e  i z a g r a n ic z n e ,  

B I E Ł I Z I Ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą ,  d z ie c in n ą  i s t o ł o w ą .
2^ ?  H IE Ł IU L Ę  P r o f .  J A G E R A , “^Sg!
S z y r t y n g i ,  O x f o r d y ,  d r e l i c h y ,  I retony, batysty, barchany, flanele, 
H a s a n y ,  K a m g a r n y , p ó ł s u k i e n k a  i  t . p .

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ, 
w  K r a k o w ie , Ryntek g łó w n y  Ł<. ^ 6  (t-ó«g u licy  W iś ln e j)

W E T  poleca: -^gfg W Y P R A W Y  8 Ł I I B I E ,
K O ł D R Y  W E f t l l l E  i  J E D W A B N E ,
W ie l k i  w y b ó r :  bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
H a lk i  j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  i  k r e t o n o w e ,
2 8 ^ -  K O I F E K C Y E  D Z IE C IN N E ,

poleca: “H f  G O R S E T Y  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E ,
S z a l ik i ,  C h u s te c z k i  s z n e lo w e  i  j e d w a b n e ,  C h u s tk i  n a  s z y j ę  

m ę s k i e  i  d a m s k ie ,
S k a r p e t k i  i  P o ń c z o c h y  d la  d o r o s ły c h  i  d z ie c i ,
P a r a s o le  i  P a r a s o lk i ,  S z e lk i ,  K r a w a t y  i  t . p . J . p .  (1858-3 -10)

wszystko wyborowe, a po możliwie r a s ą j s M S E s a e y c ^ l i L  e e n s t e ł i .
Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 6°|0 za zwykłem wypowiedzeniem.

w

fs

K SIĘG A R N IA

POLECA:
F r u w i r t h  C . Chmiel, jego uprawa i u- 

życie, przełożył z niem. St. Rewieński, 
wyd. II-gie przejrzane i powrawione, 
z 32 rysunkami w tekście. 1 złr.

G a w a le w ic z  M . Bluszcz , historya 
małżeńska. Złr. 1*60.

H o m e r . Odysseja, przekład Luc. Sie- 
wileńskiego, wyd. miniaturowe. 1 złr. 
60 ct., w  ozdob. oprawie 2 złr. 60 et.

K o n o p n ic k a  M a r y  a . Poezye. Se- 
rya IV. 2 złr.

Obrachunki polityczne. I. Rosya wobec 
Polski, skreślił publicysta z War 
szawy. 50 ct.

P i o t r o w s k i  F .  Nauka o pogodzie 
(Mete< r logia), wydawn. popularne 
z 52 rysunkami w tekście. 70 ct.

Podręcznik do systematycznego dyktanda
według uchwał Akademii Umiejętności 
w Krakowie, wyd. II-g ie  przejrzane 
i poprawione. 80 Ct.

P o k r o w s k i  M. Blednow, powieść o 
złem współczesnem, przekład z ro­
syjskiego. Złr- 150 .

P r u s  R o i. (Aleks. Głowacki). Kroniki 
1875 -1878 . Złr. 2 80.

S c h r a m m  d r . p r o f .  ,1. Podręcznik 
do analizy chemicznej jakościowej 
wraz z króikim przewodnikiem do 
badań sądowo-chemicznych, wydanie 
II-g ie  p mownie opracowane i uzu­
pełnione. Złr. 2*50.

S z e k s p ir  W . Dzieła dramatyczne prze 
kład Ulricha, wyd. nowe z rycinami 
tytułowemi, 12 tomów 10 złr., w o- 
prawie złr. 14*80; oddzielnie tom po
1 złr., w  oprawie po złr. 1*40.

T o p o r s k i  D . Przyczynki do studyów
nad twórczością Adama Mickiewicza.
2 tomy. 3 złr. (2012-2 3)

U r b a n o w s k a  Z. Cudzoziemiec, opo­
wiadanie. Wyd. II-gie. Złr. 1 80.

R r i l ć n i p  z C zeskiego L asu dostarcza  się świe- 
D l  U o l l l L  żych i do jrzałych  w 5 kg . skrzynecz­
kach  z grzeczności do każdej poczty  op łatn ie  za 
1 złr. 50 ct. Zam ów ienia p rzy jm uje  A n n a  K o ­
l a n ,  A u s s e r g e f i l i l  Bóhm en. (1979-3-3)

Dla jednego z większych skarbów w Ga- 
licyi wschodniej poszukuje się

p o m o c n i k a  
do buchhalteryi

młodego kawalera, z szybkiem i pięknem 
pismem, tudzież b;egłego w języku poi 
skini i niemieckim. Własnoręcznie pisane 
zgłoszenia z odpisami świadectw wnosić 
należy jak nairychlęj do Biura anonsów 
R u d o l f a  f f lo s s e g o  w W i e d n i u ,  I., 
Seilerstatte Nr. 2, pod lit. „Y . SVOS." 

(19^7-2 2)

Jedyny środek
nagrodzony i w wszystkich państwacli 

patentow any.
P rzeciw  pypciow i u  d rob iu  i t  p . :

A. W e g e m u n d a  tynk tura  pypciowa.
Przeciw  parchom :

A. W e g e m u n d a  tynk tura  parchowa.
Przeciw  wszelkim  pasożytom  u zw ierzą t:

W e g e m u n d a  tynk tura  pasoźytow a I.
Przeciw  w szelkim  pasożytom  na m a-tw ych 

c ia łac h :
A. W e g e m u n d a  

ty nk tura  pasoźytow a II.
Oskar iEdSIer von W enin  - i'a lm rg , w y­
łączn ie  j e d y n i e  u p o w a ż n i o n y  d la  sprzedaży 
w  A ustry i-W ęgrzech , w B ernie, A ugarten g asse  6.

D  > nabycia  w hand lu  kolonialnym  Fr. Lenerta 
w Krakowie, tudzież  praw ie  we w szystk ich  a p te ­
kach  i d rogueryach  kra jow ych . (1818-4-5)

c. k . sekundaryusza Dr.fSckipka uznany za­
szczy tn ie  przez w iele lek a rsk ich  znakom itości 
k ra jow ych  i zagranicznych, d la  swej siły  leczni­
czej, gdyż  leczy w szelką g ł u c h o t ę  (nie z u ro ­
dzenia), szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuw a zupełnie. N abyw ać m ożna po 1 złr. 50 ct. 
w ap tek ach  *4* ik to ra  Hedyfaa w K rako- 
w ie ; D ra  K aro la  D iholascha wdowy, 
Kygmunta R uekera  spadkobierców 
we Ł w o* ie i Paw łow skiego i Osadcy 
w  Czerniowcach; Adolfa H eila w Stani­
sław ow ie; Adama Krzyżanowskiego 
w D rohobyczu; Edw arda K ahanego 
w  T arn o p o ln ; P leb a n a  w W iedniu, 
Stefansp latz  8. Tylko praw dziw y, jeżeli 
flaszeczki m ają  w yciśnięty n ap is : „K. K . Secun- 
d a r -A rz t  Dr. Schipek, Wien.“ Za poprzedniem  
otrzym aniem  1 złr. 90 ct. o p ła tn a  w ysyłka 
do całej A ustry i-W ęgier. (130-21-22)

Za przykładem innych krajów popierajmy przemysł rodzimy!
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GA L .  ARC.  T O W A R Z Y S T W A  H A N D L O W E G O
C E N T R A L N Y  B A Z A R  K R A J O W Y

we Lwowie, ulica Karola Ludwika. N r. 5, I-sze piętro,
U A W j AW I  k r a j o w y

Ul K H A h O W I E ,  r ó g  u l ic y  W 1 Ś L S E J  i  u l icy  sic. A SIMY, 
utrzymują na  sk ładzie  i polecają:

PŁÓ T N A  i W E B Y  czysto  ln iane, b ielizna sto łow a, ręczniki, śc ierk i i tp .— PŁÓ C IEN K A  
kolorow e n a  suknie  dam skie z A ndiychow a — BARCH ANY białe i kolorow e — 
S IT K W A  na ub ran ia  m ęskie i p a lto ty  ostatn iej m ody; na m undurki szkolne zatw ier­
dzone uchw alą  c. k. R ad y  szkolnej k ra jo w ej; na  m undurki i p łaszcze sokole polskie 
i ru sk ie ; na burki, k u rtk i, ubran ia  m yśliw skie z w ełny w ielb łądziej i ow czej; na li- 
berye, h ab ity  i ubran ia  d la  służby mi jsk ie j  i tp .;  do w ybijania pokoi, m ebli i t. p — 
ROTUNDY i PELER Y N Y  dam skie (krój hiszp.) sław uckie — BURK I m ęskie sław uckie 
z w ełny w ielb łądziej (fason u k ra iń sk i i paleto tow y) — K A PY  na łóżka, serw ety , basz- 
l ik i ,  fa rtu szk i huculskie — M AKATY z B uczacza tkana  złotem  i srebrem  (w yłączna 
sprzedaż n a  A ustryę) — KILIMY na podłogi, ściany itp. z Okna, Glinian, T arnopola 
itp . — PO R TIE R Y , K ościuszków ki, G uńki, Czapki, P ask i dziecinne — SER D A K I mę­
skie, dam skie i dziecinne  z futrem  i bez fu tra  — KORONKI z Zakopanego, K ań rzu s i, 
P ien iak , Bobow y — KOCE i D E R Y  na łóżka, w ózki i konie — POW ROZY i GURTY, 
K U FR Y  podróżne koszow e nieprzem akalne — KOSZE do m iasta, na kw iaty , bom bo­
n ierk i — W ÓZKI dziecinne i-p. — M EBLE bam busowe, dębow e, bukow e i z pręcia 
łoziny  — RZEŹB Y  z Z akopanego, K ołom yi, R ym anow a itp ."— M AJOLIKI, W YROBY 
PL A T E R O W A N E  sreb rn e  i ze sta li k u te  — SZKŁO i t. p., i t. p. (1884 3-6)

F e n y  z n a c z n i e  n i ż s z e  n i ż  z a g r a n i c z n e !  
Większym odbiorcom udziela się odpowiedni opust

Książki szkolne
dla wszystkich zak ładów  naukowych,

i  sróŁasy
są do nabycia

w Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
R yn ek , P a ła c  S p isk i. (1989-5-5)

|  !!! W S P I E R A J M Y  P R Z E M Y Ś L  K R A J O W Y !

' T T y ł f e ©  s a s l a e l s e t i i r

k a m i e n i e  w oprawie:
GR A N A T Y ,  A M E T Y S T Y , T O PA ZY , M OLDAW ITY 

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  AJEJMCYA 

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach
Nr. 17. ( I 617-19 >

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek ian Kwizda

o) o! o
.2 5

5 S
i :  >. i
= 1  ca £

N ależy uważać 
na pow yższy 

znak ochronny i 
żądać w yraźnie 
Kwizdy proszku 
odżyw, dla bydła

K W I Z D Y
proszek odżywczy dla bydła.
Środek dyetetyczny dla koni, bydła 

rogatego i owiec.
Od -80 la t z najlepszym  shntkiem  używ any praw ie we w szyst­
k ich  sta jn iach  w braku apetytu, złem  traw ieniu , dla poprawy 

m leka i pom nożenia wydatnożci m leka u krów.

Gena 1 pudełka 70 cnt., % pudełka 35 cnt.
(1030-4-12)

Wa u  a k

o c l i r o n n y

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

Do nabycia 
we wszystkich j 

aptekach 
i składach apte- j 

cznych '  

Austryi -Węgier, j

BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
$ AMENORRHOEA,
|  DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
flak o n u  100 p ig u łek .. 4  > 

CENA{ t/2  f lak o n u 50 p igu łek  2  2 5  
flakonu  sy ro p u   3

ROSTWOR I CUKIERKI 
ŚCI3NIONE

BLANCARDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żolądka^gościec, etc., ete.
( F lak o n  r o s tw o r u . . . .  5  » 

CEN A j 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  7B 
( F lako*  c u k ie rk ó w .. .  3  »

EXAfCIlVAJeif sm%f, łtażmnńt/ I
•sfcottKwy t irodeA

P R Z E C I W  B O L O M
SP R Z E D A Ż  H U R T O W A : B L A IV C A B D  A  C u, 40, ru e  B o n ap arte , P A R Y Ż .

Szczególności chemicznej pracowni 
kosmetycznej

Roberta Fischera
doktora chemii i  kosmetyka,

w Wiedniu, I., H absburgergasse  4 , II. p.

Środek niszczący włosy (Epilatoire)
do całkowitego wygubienia

włosów w twarzy, na rękach, ramionach itp.
W ygubien ie  w łosów na niestosow nych m iejscach, ta k ,  ażeby  więcej nie rosły, należało 
do skrom nych ży czeń , gdyż  ż a d e n  śro d ek  n ie  zadow olnił. W r a ż e n i e  spraw ia więc mój 
ś ro d e k , k tó ry  n ie ty lko  w y gub ia  w łosy, lec* także przeszkadza dalszem u poro- 
stowi, tem bardziej, że p rzy jm uję  zupełną  porękę za udanie, gdyż  w razie  nieuda- 

n ia, zobow iązuję zwrócić ca łą  należytość.
C e n y  s z c z e g ó ln o ś c i :

Środek n iszczący  włosy (Epilatoire) m ała flaszeczka 5 z łr ., duża flasz. 10 złr.
Krem n iszczący  piegi sło ik  2 z łr ., pocztą  op łatn ie  20 ct. więcej.

Kwasoród w wodzie rozpuszczony flaszeczka l/ t  l itra  1 złr. 25 ct.
Woda blond (B londeur)  flaszeczka '/, l itra  3 złr.

„Fo“  środek  barwiący włosy pudełko  na b lond do czarno po  złr. 1-20, 3, 5  złr. 
Puder Email, pu d er dzienny  w 3 odcieniach, p udełko  z różem  3 złr., pud. bez różu 2 złr.

Środek przeciw  czerwoności n O S a  p u d e łk o  2 złr.
Leczniczy piasek kwarcowy dla  spędzenia stłuczeń  1 złr. 50 ct. ( U H  5 6)
Broszury o kw asorodzie i zastosow aniu poszczególnych w yrobów  darm o i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliw ości w yrobów  m ożna p rze jrzeć , rów nież tysiące  podziękow ań 
z całego św iata. W yjaśnienia we w szystk ich  spraw ach kosm etycznych i sum ienna po ­

rad a  fachow a darm o od  10—12 i 2—4 codzień , zam iejscowym  także  listow nie.
Skład w K ra k o w ie  W aptece A . K eife ra , Rynek gł. 13.

W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W I E

wyrabiana pod kontrolą- Komisyi przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 

■ I I I  4 k ] |
B 1 1 H

  T ,G /  od naturahull
(tańsza o 5 0 /

najczystsza szczawa 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .
Broszurki i cenniki przesyła się  franco.
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Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckieffo

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ -  ZAM IANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094 51-52)

N O W O Ś Ć !  —  P i a n i n o - H a r m o n i n m .  —  N O W O Ś Ć !

,« * • W O D A  D O  P I C I A
b e *  p r ą t k ó w

%
-  It***j e s t  kon ieczną po trzeb ą  d la każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody ^ 

sodowej, w browarach i tp . , szczególniej w okolicach z n iezd row ą w odą. Grun­
townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprz.

s ą c z k i  B c r k c f c l d a ,
k tó re  ponow nie przez pierw szych b ak teryo logów  w E u rop ie  w y p ró b o w an e , d o sta r­

cza ją  najczystszą  wodę bez prątków .

Skład w W ie d n iu ,
m r ■

/ I . ,  B aum gasse  Nr. 5.
l i l u i l r o w a n y  c e n n i k  d a r m o  

i o p ł a t n i e .  (1927-4-12)

iO W O S C ! I O W O S C !

I r o  5 6 6

z ta k  zw aną Alum iniow ą pow łoką najlepszy g a tu n e k , prze- 
dew szystk iem  trw a łe , n ad ają  się  d la  każdej ręk i.

N a końcach  oznaczone lite ram i E F ., F . i M.

F A U L  K U H I  «  C o .
I . ,  S t e p h a n s p la t z  6 ,  W ie d e ń .

Is tn ie je  od  1843 roku . (1587-3-6)

SKŁADY
Wódki francuskiej 

i soli M o l l a
w plombowanych flaszkach po 90 c.

M o l l a  P r o s z k ó w  
Seidlickich

w oryginalnych pudełkach po 1 złr.
m a ją  n a s t ę p u j ą c e  f ir m y :

w K R A K O W IE : W ik to r R ed y k  a p te k .,  K o n stan ty  W iszn iew ski a p te k .,  Szarsk i i Syn 
kup., — w BROD ACH: K. K ulak  a p tek ., — w  C Z 0R T K 0W 1E : L udw ik  Noss ap t., — 
w HO RODENCE: J. N euburg  ap tek ., — w JA R O SŁ A W IU : J .  R ohm  ap t , — w KOL- 
B U SZO W Y : Fr. B em ben ap t., — we L W O W IE : J . B eiser a p te k .,  S. R ucker ap tek . — 
w NOWYM SĄ C ZU : W . F ilip e k  a p te k ,  K osterk iew icz w d o w a, — w R Z E S Z O W IE : 
C. S chaite r i S p ó łk a , — w SOKALU: E. W ysoczańsk i a p te k .,  — w ST A N ISŁ A W O ­
W IE : M. J u a r a c A  atp ., — w SU C ZA W IE : L. B iscboff a p te k .,  — w T A R N O PO LU : 
E . F rą n tz ,  — w T A R N O W IE : F. L eszczy ń sk i, H  W ie rzy ck i, St. Paw łow ski ap tek ., 
T . Seharff, J a n  Nies o łow ski a p te k ., — w U LA N O W IE: J. W ro ń sk i apt., — w W ADO­

W IC A C H : Teofil K lu k , — w W Y G O D ZIE: J .  Po litzer. (802-7-)

9 L d ^ ś n . i . k
la t 3 3 , z ukończoną  szk o łą  lasow ą we Lwow ie 
i w yższym  egzam inem  państw ow ym , z 16-le tn ią  
p ra k ty k ą , poszukuje odpw iedniej posa­
dy. Ł askaw e zgłoszpnia p rzy jm uje  I. eon Stę- 
pow ski, w K rakow ie, ul. Radziw ił- 
łow ska Kr. 15. (1978 2-5)

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

D r . S m o la r s k i e g o  w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-7)

Do prowadzenia k o re s p o n d e n c y i  
polskiej i niemieckiej oraz r a ­
c h u n k ó w  gospodarczych, p o s z u ­

k u j e  S i e  odpowiedniej osoby (męż- 
czyzny, kawalera lub panny). —  Zgło­
szenia z życiorysem i odpisami ewen­
tualnych świadectw przyjmuje H e r ­
m an C zecz w  K ozach . — 
Warunki na zapytanie listownie.

Zarząd, dóbr K o zy  ma do 
sprzedania gro c łl Zimowy do 
siewu, mięszanki zimowej po 10 złr. 
za 100 kg. loco stacya Kozy. (2005 3-3)

Prawdziwe voslauskie i badeńskie 
winogrona leczn icze.

Josef Nobauer’s  Witwe, Voslau,
najdawniejsza słynnie znana firma wysyła 
poczt, koszyk 5 kilo opłatnie za złr. 2 96 
tylko za poprzednią gotówkę. (1921-5-6) 

Rozpoczęcie wysyłek 5 września.

MASC NASKORNA MOULIN
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty n a  częściach c ia ła  porosłych 
włosami i w szelk ie  słabości na- 
sk ó ru e ; w strzym uje  natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po­
rost włosów. (1351 19-52) 

Sło ik  2y2 frank , w e F raneyi, w P aryżu , w a p te ­
ce p. D O i r i i l M ,  30, u lica  L ouis de-G rand.

W e Lw ow ie w ap tek ach  pp. M ikolasza, W ie- 
G órskiego, R u ek era  i Lachow icza, — w  K rako­
wie w ap tekach  po T rau c zy ń sk ie g o , R ed y k a, 
W iszniew skiego i Hellera.

A G E i T E I
zum Y erkaufe  von gesetzllck gestatteten 
Ł « » c «  geg. n  R atenzah lungen  lau t G esetzar- 
tik e l X X X I. v. J .  1883 w erden u n ter sehr giin- 
stigen  B edingungen  engag irt. (1583-18-) 

Hauptslftdtische W echselstuken- 
itieselkrliart, Adler & Co, Budapest.

ndersdorfski szczawik.
Źródło wytryska w Sudetach 1620’ n p. m.

Od ro k u  1860 znany  pierwszorzędny zdrój 
sto łow y i leczniczy. 

Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
| Maria Theresiaquel!e“ z innem i zdrojam i 

szczawiowemi.

W 10.000 częściach
alkaliów , na tro n u , m a 

gnezy i, w apna i t. d. 
m anganu żelazistego  . 
po łączeń  kw asu siar- 

czanego i chloru (ku­
chennej soli i t. d.) . 

g link i i k rzem u . . . .

Andersdorfer Giesshiibler
wedle wedle Dr.

Dr. L udw iga Schneidra

19.093 13.855
0.359 0.477

00.84 1.566
0.001 0.026

19.537 15.924ogółem  sta łych  części 
Szczawik andersdorfski nie barw i w ina na  czarno 
a z pow odu znacznej zaw artości w olnego gazu  
kw asu w ęglanego (22.8579) i ziem  i a lkaliów  p o d ­
nosi szczególnie działalność nerek, w pływ a k o ­
rzystn ie  na w ydzielanie  zbytnich  kw asów  i p ie r­
w iastków  m oczow ych z k rw i i j e s t  zatem  wielce 
użytecznym  w  gośćcu, arthritis i przewlekłym reu­

matyzmie i t. p. (1672 13-25) 
Rozsyłka zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn. 

Sk ład  w K r a k o w i e  m a J. Wentzl.

k. s i ą  z k  a

o ,

Q Ł . . f |# i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
UIV UIIVI z d r o w i e ,  j a k  pewno i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illu strow ana:

Dra Retau’a
c liro n a  w ła s n a .

Cena w ydania  p o lsk iego : 1 złr.
Cena w ydan ia  n iem ieck iego : 2 złr.

T ysiące  znalazło w  niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za  użyciem  kuracy i 
w książce te j zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem  franco na- 
leżytości, o trzym a się  k siążk ę  w  k o p e r ­
c i e  franco przez M agazyn W ydaw nictw a 
R . F . B ie iey  w L ipsku  V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum ark t 34.

W  K r a k o w i e  do nabycia w księgarn i 
J .  M . D i m m e l l i l a u i i .  (1705-5-)
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f jp  Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a
czyli 1

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
nłożył -S. B .

Wielkość książeczki wynosi ’/5 centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza i 3, 4 lab 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-51-)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

X  I  K  i ;  .1  l >  E  u

KSIĘGARNI J. A. PELARA
w Rzeszowie,

opuściło świeżo prasę dziełko p. t.:

Rys Historyi

kowie.

I

W niedzielę dnia 15 września 1895 r.
dwudziesty trzeci raz:

Obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, 
napisał A. W. Lassota.

M ośclu szk o
pod Racławicami.

W IV. obrazie opowiadanie lirnika z „Bitwy 
Racławickiej" Lenartowicza.

Początek o godz. 5 */,, koniec o 1 0  wiecz.
Kasa otw'arta od godz. 9—1 i od godz.

3—8 wieczorem.

W poniedziałek dnia 16gi września: 
„W ieczór Trzech króli.o

Milionowe straty!
Ponosi nasze rolnictwo i ogrodnictwo z powodu nieracyonalnego nawożenia pól. _
Administracya „ E k o n o m i s t y  N a r o d o w e g o "  w Krakowie przesyła każdemu intere­
santowi w Gralicyi, na Śląsku austr. i Bukowinie, darmo I opłatnie odnośną polską 
broszurkę, gdy zamówienie nadejdzie do końca września b. r. Uprasza się o dokładne

podanie erodności (zatrudnienia). 1-3)

Magiczne aparala kompletne P j f t t l i a  w i j | »
i tanio do sprzedania w klasztorze XX. Pijarów I V  X A J .M J

Od dawna

Admonckie
ze Stiftsapotheke

w  id m o n t

słynne

L i k i e r y S
opactwa Benedyktynów.

w  S t y r y l .

są tanio do sprzedania w klasztorze XX. Pijarów 
L. 2 w Krakowie. L. Siedlecki. (1971-2-3)

M s s u k l  k r o j u
podług najpraktyczniejszego i najłatwiej­
szego systemu wiedeńskiego: sukien, ża- 

[kiefek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelka 

dokładnością.
Uczennice zamiejscowe znajdą 

u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego ro 

dzaju roboty, w zakres toalety damskiej 
wchodzące. (1856-6-6)

Ł . ‘Ł a t f c i e w i c z o w a  
i w  Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5, I piętro.

Likier ziołowy butelka złr. P25, Doppel Kiimmel but. złr. 1-25, tatarakówka but. złr. 1-25, cytry- 
|  ‘ I "  1 ‘ nówka but. złr. 1-25, wauiliówka but. złr. 125, delikatny likier kawowy but. 1-50. Tylko prawdziwe1

S I n i n ę y p m p  I I P V i P P V I  nabycia w W i e d n i u ,  I .  S te r a n s p S a iz  8 ,  alte k. k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stifrs- 
JJ y  Jf apotheke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butelek opłatne opakowanie i porto. (19911-15)

L. 45292. (2024

austryacko - węgierskiej
dla użytku Seminaryów nauczycielskich i nauczy­
cieli szkół ludowych napisał Roman Julian  
Aimpeller, dyrektor c. k. Seminaryum naucz, 
męskiego w Rzeszowie. Cena 80 ct., z prze­
syłką 8S ct.— Do nabycia » e  wsiyst- 

kiclt księgarniach. (2020-1 5)

D n rn iin ik  wszec ŝtroQn'e wyksztai-UtJI U U IIIi\ cnny  ̂ żonaty, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady od Igo 
października lub później. — Zgłoszenia 
przyjmuje K l i m c z a k  w M u ż y t o w ie  
p. P o d h a j c e .  (2049-1 2)

Rutynowany dyetaryusz
władający językiem polskim i niemieckim, mo­
gący7 zastąpić urzędnika konceptowego i mani 
pulacyjnego, poszukuje posady na prowincyi. — 
Adres pod lit. J. T. Wębniki ad Kraków.

(2022 - 1- ' ' )
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poszukuje Księgarnia S. A. Kzyżano- 
wskiego w Krakowie. (2023-1-3)

Były uczeń szkoły Czernichów.
w sile wieku, posiadający świadectwa z dziewie 
cioletniego zarządu majątkiem w Królestwie Pol-, 
skiem, poszukuje posady rządcy. — Może także 
przyjąć posadę w mieście przy młynach, browa­
rach, zakładzie doróżek itp. — W razie potrzeby 
złoży kaucyę. — Adres: Kraków, ulica Pędzichów 
Nr. 12, pierwsze piętro. (2057-1-3)

P R A C O W N IA
Robót Kościelnych i Salonowych
EMILII P Y D Y N K O W S K I E J

w Krakowie przy ul. św. Anny L. 5, 
w y k o n u j e : 

wszelkiego rodzaju hafty złotem, sre 
brem, jedwabiami i perłami; p o d e j ­
mu j e  s i ę :  naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, p a s ó w  s ł u c k l c h ,  dy­
wanów, szalów; h a f t u j e :  mono­
gramy, herby ozdobne, poduszki, 
ekranv, krzesła. j. p. ^016-1-10) 

" W y sy ła  r o b o t y  z a c z ę te .
T "f i f o v f f  w  f r r t  'T

Podaje się do publicznej w adomo- 
ści, źe celem zapewnienia do*3a- 
w y  o w s a ,  s i a n a  i  s ło m y  
dla pociągów mitjskich, oraz słomy 
dla aresztów in;ejskich, w czasie oil 
I października 1895 r. do 30 wrze­
śnia 1896 r., odbędzie się w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu (II .  piętro 
od strony klasztoru XX. Franciszka­
nów) publiczna licytaeya ustna i za 
pomocą ofert op eczętowanicb, w dniu 
27  w r z e ś n i a  1 8 9 5  o g o d z .  
12ej p r z e d  p o ł u d n i e m .

Oferty pisemne składać można w dniu 
licytacji do godz. 12ej w południe na 
ręce Naczelnika Wydziału I  Magistratu, 

Wadyum wynosi:
a) na dostawę owsa . . . 800 złr.
b) na dostawę siana i słomy 500 złr. 
a należy je złożyć w Kasie miejskiej.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w Wydziale I. w godzinach urzę­
dowych, od 11 ej przed południem do 
godz. le j  po południu, gdzie również 
otrzymać można formularze ofert.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 9 września 1895 r.

Friedlein.
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M owo o tw o r z o n a
fab ryka  cuk rów  i h e rb a tn ik ó w  oraz w yrób ciast

i to r tó w

Józefa Siermontowskiego
w Krakowie, przy ulicy Brackiej,

poleca najprzedniejsze cukry robione na sposób francuski i warszawski, 
również znakomitej dobroci ciasta codziennie świeże.

Przyjmuje zamówienia na torty wszystkich gatunków, na prowincyę 
uskutecznia odwrotu e w staraunem opakowaniu. j ,p . (1965-3-3)

P R A C O W I M
Sukien i Konfekcyi damskiej
OLIMPII WITSKIEJ

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 6, 
I. piętro.

Żurnale paryskie, angielskie, 
niemieckie i warszawskie.

C e n y  h i i i i k u r e n c y j n r
JP. (2015-2-6)
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nar mIma S ie d m io g r o d z k ie
górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ
dostarcza firma

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie,
„ 7 „  ,  GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498 11-13)
W. Zarhariaslewlcz we Lwowie, ul. Akademicka Ł. 3.

■. t liliiernig w Mriihtntie.

Z A W I A D O M I E N I E .
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż otworzyłem

CU K IERN IĘ LWOWSKĄ
POD FIRMA

Jan M ichalik
w KRAKOWIE przy ul, FLORYAŃSKIEJ pod L. 43.

Pracując w pierwszorzędnym zakładzie Wgo Hausera i Bienieckiego 
we Lwowie, jakoteż w pierwszorzędnych zakładach w kraju i zagranicę, 
a zarazem zwiedziw-zy w tym celu zagranicą takowe, dołożyłem starań, 
aby zakład mój odszczególnił się tak doborowym towarem, jakoteż ele­
gancją  i nowością, rzetelną i rychłą obsługą.

Polecam się zatem łaskawym względom*' Szanownej Publiczności.
JP. (2009 2-4) J a n  M ic h a l i k .

Posada koncypienła
I j e s t  d o  o b j ę c i a  — n a w e t  
z a r a z  — u  a d w o k a t a  D r a  

| J ó z e f a  K o r n a  w  W a d o ­
w i c a c h .  (2021 2 3)

Zarzad dóbr Strzalków
p. S t r y j ,  poleca pszenicę i żyto do siewu
doborowej jakości, w najlepszych odmianach — 
również sprzedaje: siewnik do nawozów sztu­
cznych, siewnik szerokorzutny do zboża, 9  
p łu g i  Sacka do głębokiej orki, nową prasę 
ręczną do słomy i siana etc. (1797-13-15)

3—5000 zł. w. a.
jest do umieszczenia na 1-szą 
hipotekę miejską w Krakowie. 

D r.  R o u i a n  ł a w r o w s k i ,
(1918 3-3) ul. G r o d z k a  L. 55.

itrahow, ul. FTor^ansha L. -ł fi.

to
SM ZMIANA LOKALU.

Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność —  że 
mój interes m asarski 

.§§ przeniosłem do domu 
|  przy ul. Floriańskiej

pod Jflr. 1 * § .  (2055 1-5)

5 Wincenty Sataiecki.

Kilka grobów murowanych 0OS T R Z  E Ż E W I E .  0
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia­
domość przy njicy M i k o ł a j s k i e j  pod 

|Nr. 16, w sklepie, (1513 2 2 )

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a

(w y łą jzn ie  sy st. Singera)
r o w e r ó w

E
fM

.92
u»
E
csS

•Z3

.92
"śE

=3
CO

CC

Folwark
w zachodniej G a licy i , miła od kolei, 
obejmujący 110 morgów obszaru ziemi 
pszennej z budynkami gospodarczemi 
i inwentarzem, jest do sprzedania lub 
zamiany na majątek leśny. Ho kupna 
potrzeba gotówką 10.000 złr.

Wiadomość w biurze adwokata Dra 
Karola Łepkowskiego w Krakowie 
ulica Starowiślna L. I. (2019 1 3)

Tylko je szcze  krótki cza s!

i  Cyrk G. Schumanna.
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Dziś w niedzielę 15 września
dwa wielkie przedstawienia,
początek pierwszego o g. 4 po południu 

n drugiego „ 8 wieczorem.
Na przedstawienie popołudniowe ma każdy 
kupujący bilet na miejsca numerowane, 
prawo przyprowadzić jedno dziecko bez­

płatnie.
N a obu p r z e d s t a w i e n i a c h  ba l e t :

n a sza  m arynarka.
Pierwszy występ słynnego angielskiego 

dżokeja Mr. Jules
Ceny miejgc zwyczajne.

Bilety można nabywać od godz. 2 po po­
łudniu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 

■“; w k a s i e  c y r k o w e j  przez 
cały dzień. (1082-11-) 

Ju tro  w poniedziałek 16 września 
w s p a n i a l e  p r z e i l s f a w i e n i e .

Czcionkami Drukarni .  Czasu. “

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

N r. 25. (1602 88 ) I

j Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsie-1 
cat°r“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa­
niu „lhxsiccatora.“ Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym 

I bo inaczej można się narazić na straty. ’ '

EXSICCATOR
[ N I S Z C Z Y  RAZ NA ZAWSZE G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  I U S U W A  W I L G O Ć . |  

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-23 )
K a n t o r :  W i e d e ń ,  IV . ,  M a n p s t r a s s e  Ł . 3 6 .

Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta.

HANDEL WIN
JP. pod firmą (1853 10-)

J. (ii iilewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francu­
skie, or..z wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
L o k a l  ś w i e ż o  o d n o w i o n y .

Cenniki bezpłatnie.

▼ y ?  r

PODZIĘKOWANIE.
Na wypłaty od 28 z łr . w yżej | S  1  1 1 1 1 c - K - W Y Ł . U P R Z Y W IL E J . #■—  • ' •  Zakład 1-szorzędny i chemiczna p r a l i  maszynowa 1

W  _ Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów. fltt
®  W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, u l .  św . K r z y ż a  7. f |

S  ! V a  s e z o n !
**• »“ .e " s s s s :

r r z r  wedle ^ , 0 ^  postępowania (patent).

Wskutek niedokrewności cierpiałam od wielu 
lat w wysokim stopniu na nerwowy ból głowy 
migrenę i osłabienie żołądka (dyspepsyę). Dare­
mnie szukałam pomocy przeciw temu cierpieniu 
wreszcie uzyskałam wj leczenie w drodze listo­
wej przez pana Henri Lovie w Dreźnie, 
IFrauenstrpsse 1 4 , któremu za to najser­
deczniej dziękuję. (1865-2-2)

K r a k ó w ,  dnia 22 Iipoa 1895 r.
Celestyna Cizowska, ul. Sobieskiego,

W

l

ftE x c e iitr ic e ss
Najlepsza maszyna w świecie, dotychezas nie­

dościgniona, do rżnięcia końskiego ze*a, 
zielonej paszy i wszelkiej karany'tlla 

i bydła. — Otwór jej ma szerokości 31V2 ctm. 
wysokości 8 ctm. Rżnie sieczkę w 15 gatunkach 
i to od 5 do 60 mm. długości/

Jeden robotmk jest w stanie przez godzinę 
narżnąć 10 do 20 korcy, nie mę-ząc się wcale, 

Poleca (2014-3-2)
E .  P r i i w e r  w  K r a k o w ie ,  

ulicą Sławkowska L. 20.

parterowa, murowana, cynkiem kryta, z o g ró d , 
k i e m ,  jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a  1U(, 
w y d z ie r ż a w ie n ia .  — Wiadomości udziela p 
Baja, właśc. pracowni ślusarskiej w Krakowie 
ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 10. (2043-2-8)

Dyplomowana nauczycielka muzyki,
(b. uczennica prof. D a c h s a  w Wiedniu) udziela 
lekcyj gry na fortepianie. A m e l i a  R o k a c ) ,  
w Krakowie, ul. B a s z t o w a  Nr. 9. III. piętro 

(1964 5-6) v

M e l l e  R o u q u a u d ,
I n s t i t u t r i c e ,  d i p l ó m e e ,  d e  L a n g u e  
F r a n c a i s e ,  R y n e k  g ł .  Ufo 3 3 ,  a u  2 e ,
a lhonneur d ’annoncer aux respectables Parents 
et Protecteurs, qu’elle recommence ses lecons 

(2048-2-3)

K io  c h c e
t a n i o  I ( l o g o f l n i e  abonować d z i e n .  

| n i h i  i c z a s o p i s m a  miejscowe, krajo­
we i zagraniczne, raczy udać się do

Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń
M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej

w Krakowie,
Plac Maryacki 2 (przedłużenie linii A— B, 

ku ul. Szpitalnej).
Ajencya przyjmuje o g ł o s z e n i a  

do wszelkich pism, po cenach n a j t a ń .
szych. (2C01-2-)

Pojedyncza sprzedaż pism 
miejscowych i zamiejscowych.

Farby olejne i lakiery
do wszelkiego użytku,

1 L a k i e r  d o  t a b l i c  s z k o ln y c h ,
R ą b k i  d o  t a b l i c ,  H r ć d a  s z k o ln a  

d o  p i s a n i a ,
G l a z u r ę  b u r s z ty n o w ą  n a j l e p s z ą  

d o  l a k i e r o w a n i a  p o d ł ó g ,
R a s ę  w o s k o w ą  w ł a s n e g o  w y r o .

b u  d o  z a p u s z c z a n ia  p o d ł ó g ,  
R a s ę  f r a n c u s k ą  d o  p o s a d z e k ,  
S z c z o tk i  d o  w s z e lk ie g o  u ż y t k u ,  
R o g ó ż k i ,  C e r a ty ,  C l to d n ik i ,
A r t y k u ł y  t o a l e t o w e  i  d l a  d o m o ­

w y c h  p o t r z e b .
A r t y k u ły  c l t i r u r g i c z n e  i  h i g i e ­

n ic z n e ,
F ’a r b y  a r t )  s ty c z n e  i  p r z y b o r y  d o  

ty c k ż e  m a l o w a ń ,  JP. (1915 3-3) 
polecają po cenach najumiarkowańszych

REISS i FRIEDRICH, *
w  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. #

rona kuracyj
m e r a i i s k i e ,  v t i s l a u s k i e  

i  b a d e ń s k i e  
oraz wszelkie owoce południowe

poleca
H A N D E L  W I N  I  Ł A K . O O I

Edw arda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

Zamówienia zamiejscowe uskuteezafa się 
odwrotnie. (1855-5)

M aszyna do p isa n ia  
„The Blickensderłer Nr. 5".

Maszyna ta jest najtańszą ze wszystkich do­
tychczas znanych, a przewyższającą inne we 
wszystkich szczegółach, a mianowicie.- Cena złr, 
liO, waga tylko 3 kg., mechanizm uproszczony, 
trwałość poręczona, wielka łatwość wyuczenia 
się pisać. Maszynę tę można oglądać jedyni© 
w biurze p. R a r c e l e g o  R u s z a  w  I i r u k o -  

iw .  J a n a  Ł . 8 . Tenże udziela chę­
tnie bliższych ohjaśnień. Na żądanie próby pisma 
kopie i opisy darmo i opłatnie. Wszelkie zapyta­
nia należy adresować do pana Marcelego Kusza
W °oWI o\ Jen<A '1- Z,as)/P ca na Austro-Węgry (zu ji-j \i)  Jhmil bawor, inżynier.

Młyn amerykański
rćmnież p i e c  w a p i e n n y  
w r a a s  z  k a m l e n i o t o -  
r o e m  90°/fl wapna posiada- 
ący, j % kilometra od stacvi 
mlei, jest do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami 
razem albo osobno. — Wiado­
mość w Zarządzie dóbr Chomia- 
Mwka, p. Tyśmienic®. (2015-2-4)

Dobra sposobność.
Do nabycia p a rce le  pod bu­

d ow ę, których jest 16 różnej wiel 
kość , od 17tu do 27 złr. za sążeń 
kwadratowy. Kto nabędzie parcele do 
Igo października r. b., otrzyma 20°/o 
opustu. (1920 4-)

Jest  także w illa  m urow ana  
z komfortem urządzona i z wszelkiemi 
wygodami, z ogrodem 1150 sążni kwa­
dratowych do wynajęcia lub sprzeda­
nia za 30.000 złr., także pod powyż- 
szemi warunkami dług bankowy 12.000 
złr. zostaje. —  Wiadomość przy ulicy 
K o p e r n i k a  L. 32, lub przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  Nr. 16 w sklepie.

8 gar nowy c b  usuwa się wedle własnego, chemicznego postępowanią (patent). 
Polecam dalej Szanow, Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

9  Pralnię chemiczną (Nettoyage franęais)
“  , ..zed

mczycb, toalec spacerowych materyj na Ą b, pstrych . h E ^ c T Ł S ^ o ł d S ;  
w  parasolek, krawatek i lambrekinów.

S do czyszczenia
H i  g o b e l i n ó w ,  d y w an ó w  - j j j j j , « t a w » h i b r Ł k l c h ,  w e d l e  a n g i e l s k i e g o  s y s t e m u ,

“  ^  CZe"Je flra"ek’ P°rtyer> koron,ek' (1-03-2,10)!9  fa r b ia r n ia  a  re§ so rt
| S  “a 8Uknie “r ^ t k S i ^ T ’ półwełniane, b lJ e łn ia n ^ Pas7m” t7ry*i mateiye aeuoiacyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach
! •  . . . .  c * y sz c 2 e n i e  p i d r  s t ru s i ,  c łu
•  Miejsca zamówień w większych miastach.

SKŁAD FA B R Y C Z N Y  DLA K R A K O W A  I O K O LIC Y  T Y L K O -

«  l ^ u l .  św. Krzyża 1.7 ^  «
v;i F r a ln la  m a sz y n o w a  1 p a r o w a , l i

t » R M  — — u u u u u u u ”
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

ierw sza  i najstar. fabryka pieców w Austryi-W ęgrz

R .  C f S B I I B T a
c. i k- maszynista,

Wiedeń, Kaisersłr. 71,
Znakomite piece regulacyjne

n a p e łn ia n ia  z lanego ie ia -  
z  p łaszczam i z blachy ż e la ­

znej i patentów, szam otow aniem  
w Prostem i bardzo zbytkown. 
wy konaniu, do opalania m iesz- 
kan, bmr, szp ita li, koszar, koś- 
eiołow , k lasztorów  i t. p. 

B *rzegzł0  100.000 p łe c ó w  
w  u ż y w a n iu .

O dznaczone na w szystkich  w ysta­
w ach p ierw szem i nagrodami.

Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 
ciepło. Wielka trwałość, zupełne 
wykorzystanie paliwa, znakomite 

regulowanie palenia. 
B*Iece k u c h e n n e  z przenośnemi i niepekają- 

cemi emaliowanenji żelaznemi okaflowaniami.
Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie.

Cenniki darmo i opłatnie. (1933 2-) 
okład we L w o w ie  u J a n a  S c h u m a n n .

S

Ogłoszenie licytacyi.
Stosownie do polecenia c. k. Sądu powiato­

wego miejsko delegowanego w Krakowie z dnia 
30 sierpnia 1895 r. L. 27692, sprzedaną zostanie 
biblioteka obejmująca około 10.000 dzieł treści 
religijnej i historycznej, tudzież inne dotąd nie- 
sprzedane ruchomości w spadku p o  £. p .  x »  
I g n a c y m  P o l k o w s k i m  pozostiłe.

Sprzedaż nastąpi w drodze ofert, które stem­
plem na 50 ct. w. a. opatrzone należy nadsyłać 
na ręce podpisanego c. k notaryusza jako ko­
misarza sądowego (w Krakowie przy ul. Posel­
skiej L. 17) n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  4  p a ź -  
d z i e r n i k a  1 8JJS  r .  d o  g u d z in y  4 3 e S  
w  p o ł n d n i e .

Do ofert, które opiewać mogą jużto na poje­
dyncze pozycye inwentarza, już też na więcej 
pozycyj, należy dołączyć w gotówce cała ofero­
waną cenę kupna.

Oferty spóźnione, jakoteż oferty bez dołączo­
nej w gotówce ceny kupna, która winna się ró- 
uwzględnh)n™m cen' e szacunkowej, nie będą

Inwentarz biblioteki i innych sprzedać się ma­
jących w powyższy sposób przedmiotów można 
przeglądać w godzinach urzędowych w biurze 
podpisanego, gdzie również udzielone będą bliż­
sze wyjaśnienia sprzedaży dotyczące. (2010-2-3) 

W K r a k o w i e ,  dnia 2 września 1895 r.
Karol Rudolphi, 

c. k. notaryusz jako kom, sądowy.

Rządca Drukarni Józef Łakociński,


